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Sensacyjny .. ra·. ort„ -komunistyczny 
do władz bo szewickich w Moskwie 

Moskwa płaciła swym agitatorom f ałszywemi dolarami 
W W arszaw1e dokonano wczoraj łiczny~h aresztowań 

Koresp. ,,Hasła'• telefonuje i Warszawy: AKCJA i AOITĄCJA KOMUNISTYCZNA POLSKĄ, ODV2: BANKNOTY TE OKAZA- NIA i ZA PIERWSZĄ LUTEGO 
Wielki sukces odnł«>sły w dniu wcroraj„ w PDLSCĘ STRACILA NA SILE z BRAKU LY SJE FĄt,.StVWE. Zkotei w a r · ty ' 

szym władie bezpieczęństwa Warsząwy, f'UNDUSZóW. OSTATNIO OTRZVMĄ- Z BIMl\lJ FUNDUSZóW NIĘ ZOSTA· nę paftii ko~u:tle !11 władze _centri aJ• 
gdiłe clQ<kon~p lf~inyęłl rewłzyj u wybjt„ N.A ZAPOMOGA z MOSl\WY w BAN- f.Y WYPł.-ACON~ JESZCZE PENSJE za t ·. 1 y~zneJ zwracałą 8 ł oyełl d:iiał~b łcomuąisfycwych, 1\NOTACH lQO DOLAROWYCH NIĘ MO- WSZVSTJ<IM f\JNKCJONARJUSZOM PAR nil~ :;~~~d~~n~~fJ~~~n:iec~:g1:Ją uco/• 

PRZEPROWADZONE ~WIZJe A:- ZE BYC WVM1ĘNJONA NA WALUTĘ TYJNYM ZA DRUGĄ POl:.OWĘ STYCz„ ntć W dysnon1~1·i swoJ·e· b ·wł ympt 
tV ADER OBCIĄżAJĄCV MATĘRJAŁ, · • .r ~J l ma o ecn e STWIERDZAJĄCY, 1i KOMUNISTYCZNA :Z ~ · ---- .tJa komunistyczna Polska 1 tnilJ. 800 dol. 

PART)A PQLSKl PAACUJE w śClSLYM u I k • • ·k fałszywych .. 
KONTAl(CIE z MOSJ<WĄ i te IE PRA• mowa o o n em1ec a Z powyl.IJzego widzimy, iż na.wet w 
CUJE IDEOWO LECZ ZA IBNIĄDZE · . "' 5tosunku do swoich przyjaciół partyjnych 
PRZVSLANE REGULARNIE PRZEZ TAJ: Mosk'Ya uprawia politykę złodziejską ł O-
NYCH KUR.ffiRóW {< MINT~U, szqf<ancią. Znaleziono również ~bszern~ 

W ciasi~ rewiiji mateziqpo większą . . . . . . . . łnstntk~J , ~o ~o prowadzen!a akcJt anty. 
ilość bibuły i odezw komunistycznych . ARS,ZAWA l , 2. W ~mq_ dzis1e;seym ne polsko.meimeckie biuro pn:cilazy. _paustwowe.1 wsfód związków na terenie 
wzywających robotników do masowych podpisana wstąłą F?lsk_?~n1em1eck~ ~o- Unwwa zawarta iostała na okres do t, VII Zagłębia Dąbrowskiego, Górnego stąsl<a ł . 
wystą iefl w dnłit 

6 
młl'ca w którym to wa, dotyc~cp wspolneJ .sprzedazy zyta J930 roku.·Qba nądy 1.0bowią:zały się jed- Łodzi. 

dniu Pmą odbyć si~ 'w cafym świecie ma„ ek~portowegQ o\lu_kr~jów. . . • nocześnte do niepremjowania e~sportowe~ Obecnie władze bezpieczeństwa 11ro.
nił st cja sił ko unistyć: n el\ z okazji t. . Umową pri;ew1<:tu1e pgdzjał tł~• ek· go tyta tioza trąnzakcjami, dQkQnywanemi wadzą śledztwo wstepne, poczem akta 
zwę a . . rodu'~ · ~ Y · sportowane'o zytą. w stosutJJm Pols}(a 40 przez wspól11e biuro sprzedaży, które roz- zostaną przesłane do dyspozycji sędiiego 

·u·~::~o z ~ztouków centratnegQ ko- procent _i Niemcy 60 procent. Trapzak~je po~znie pr~!<ły. cznie ciynności już w I śledczego do spraw nadzwyi.:zajneJ wagł 
mitetul ;inałeziono raport który miał być spfzedaey będ~ dokonywane prnz 1vspol· dniach MJbbzszych. (PAT) przy Sądzłe Okręgowym w Warszawie. 
przesłany w ty.eh qoiach do Moskwy. Ze t *01 9 SC •• *-·=--- ~- a ..E!i!t_. ~-~-s 
względu na toczące się śledztwo nie mo- A k • s 8 8 

~S:e~~7~i::; wantury omun1styczne w e1m1e 
sklej partji komunistycznej donosi, ii • 

Poseł. Zarski obraża uczucia narodowe Polaków . •• ł • • -·-· -· 

Zwy~ięstwo Petkiewicza 
NOWY JORK 18, 2. Wczeraj&zy bieg 

Pęt~iewic:z:a na 5,000 metrów w iawodach 
urządzonych w Madison Square Garden 
przez nowojorski Athletic Club, był w ca
łej pełni triumfem polsl<iego sportowca. 

Petkiewicz pobił 9 współzawodników 
ną głowę i przybiegł do mety w 15 minu
taeti 15 i jednej piątej sekundy, pQ~osta· 
Niając głównego swegą współzawodni~a 
Rekersa o 9 metrów w tyle. 

Po zwycięstwie zerwałą si~ clługo n!e~ 
""ilknąca burza oklasków 

Awanturuj~cego się komunistę spoliczkowano i wykluczono z posiedzenia 
Wrażenia poczęto wiilić w putpJty. I Projekt ustawy w n ł m czytaniu przy· 

Koresp. „Hasła" telefonuje z warszawy: Po uspokojeniu się Izby obrady toczono jęW. 
Z porządku obrad wczorajszego posie- dalej spokojnie. Z entuzjazmem został 

dzenia zdawało się, iż debata będzie pro· przyjęty przez cały Sejf!' jedn~gło~nie Awantury komunistyczne 
wadzoną spokojnie, gdyż porządek dzien„ wiuosek pos. Czetwertyńsk1ego, ząda1ący . 
ny nie zawierał nic tal(iego, co mogło„ skrc&lenia stenogrwn pos. ~skiego, ponie- Następn~e pos: Harniewicz (Ch. 0,) rt. 
by aastroić posłów do gorących przemó- waż przemówienie jego obraziło uczucia ferował proJekt ustawy o pobon:e rekna-
wień i ostrycll wystąpień. (latrjotyczne wszystkich Polaków. ła ną 1930. Referent zaznacza, że obeciW 

Tymczasem kQmuniści widocznie w duto się mówi o pacyfiźmie i rozbrojeniu, 
·1 ~ azó k d · l b · M p b• b d mimo to państwa zbroją się w tempie bar· 

mys w .( we ' u zte onyc 1m z os- rze 1eg o ra dzo szybkiem. w szczególności nasi sęsie· 
kwy, sprowokowali swęm wystąpieniem Pr d A1..: ob d · dzi ze wscho..łu i zacho..ł" 7brolą s1·ę •r....,.· Po upadku cały Sejm, zarówno lewi~ jak i prawicę. ze porząi4mem ra wczoraJszego "4 "4„ „ "' ......... oo poiatowania godnych incydentów posiedzenia Sejmu zabrał głos pos. Rata.j <:iwk-0 nam. 

gabinetq francuskiego dosito Pod~ dysf«tsji nad projektetn (Piast), protestując przeciwko ogłosll1mei Pos. Zarski (Fr. Kom.) oświadcza. się 
PĄRY1; 18, 2. Gabinet Tardteu p~ ustawy 0 poboru rekruta, którą referował przez klub B.B.W.R. uchwale w sprawie przeciwko projektowi ustawy a poniew:uJ 

1ał sie do dymisji (AW) pos. łfamiewicz. nietykalności poselskiej. Uchwała ta --. mówca rzuca szereg inwektyw pod attre. 
PARYż 18, 2. Prasa prawieowa przyję- Po referacie zabrał głos imieniem frak- zdaniem mówcy - zawiera w motywach sem państwa polskiego i rządu, przeto 

ta upadek gabinetu Tardieu z ubole;wa- cji komunistycznej pos. tarski, którego różne zarzuty pod adresem członków Scj- Marszałek wzywa go kilkakrotnie do po· 
niem, stwierdzając, że opozycją wymie- mowa w wysoki sposób obrażałą uczucia mu. rządku wreszcie odbiera mu głos. Mimo to 
uona była nie przeciw premjerowł Tar- narodowe P-0laków, tak, że marsza.tek był Następnie w J czytaniu odesłano J<o- ntówca nie schodz:i z trybuny lecz wśróCi 
dieu, lecz przeciw ministrowi finansów, zmuszony kilkakrotnie bez skutku zwracać misji Spraw Zagranicznych szereg projek- wrzawy wygłasza przemówienie. Wobec 
Che:·onowi. uwagę mówcy. Wobec powyższego mar- łów ustaw ratyfikacyjnych, a do komisji tego straż marszałkowska usuwa mówc~ 

Pisma stołeczne. podkreślają, że poli- szalek odebrał pos . .żarskiemu głos. Odyż budże1nwej projekt ustawy o skupie na z trybuny, a Marszałek wyklucza, P· Zdr· 
tyka s!tarbowa min. Cherona miała charalc- to również nie odniosło skutku, zbliżył się rzecz skarbu państwa kolei fabryczno - skiego na 3 posiedzenia. 
iet polityki bolszewickiej I jako taka nie d:Q trybunypos. Mazur (Kl. Narodowy), u- łódzkiej. W głosowaniu projekt ustawy przyj~ 
mogła być utrzyntywaną na dłutszą metę. chodzący w Sejmie za najsilniejszego, to w 11 i Ili czytaniu. 

w kołach poinfonnowąnych Si} zdania, chcąc wynieść żarskięgo. w tym momen- Dodatek dla urzędników Pos. Czetwertyńskl (Kl. Nar). ośWiad· 
te prezydent Downergue - ze względu eie nadeszła straż marszałkowska i wy- cza, że przemówienie posła Zarskiego '-'Y· 
na konferencje międzynarodowe - dołoży niosła szamoczącego się posła na rę~acb. Zkolei pos. Wyrzykowski (Wyzwolc- to obrazą polskicti uczuć patrjotyczn~b 
starań, aby przesilenie gabinetowe zosta- Kiedy straż przechodziła kof-0 ław ktu„ nie) referował projekt ustawy o jednora~ i apeluje do Marszałka, aby wykreślił cał1 
to możliwie rychło zlikwidowane. bu P. P. S. pos. żarski wznosił okrzyki: wym zasiłkLt dla w·zędników, zaznacz&jąc, to przemówienie ze stenogramu. 

Przypuszczają, że Tardieu podejmie sję ,,Socjal-faszyści, sługi Piłsudskiego", na co że chodzi o wypłacenie jednej trzeciej do· Zkolei przystąpiono do dalszej dyskn 
...dsji $tworzenia nowego rządu. Ewen- zerwali się pos. Stańczyk, który porwał datku mieszkaniowego w projekcie rządo- sji nad sprawozdaniem nadzwyczajne.i ko· 
tualnymi kandydatami do teki premjera kamizelkę na żarskim, zaś pos. śte~iński wym jako jednorazowy zasiłek z uwagi na misji sejmowej dla zbadania polityki za. 
1ą również zdaniem sfer Ur7.ęduwvch, Po- dwukrotnie go spoliczkował. to, iż nie jest to zasiłek, lecz wyrównanie kupna podkładów w Ministerstwie komu· 
tacare i B~ _(AWl Na ławach 1\onmllistycznych i;awriato. długu, wc!ąvniętcgo pr7.ez Pą11stwG nikacil 
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POLSKA STRAŻNIKIEM POKOJU 
Mowa min. Zaleskiego w senackiej kom. spraw zagr. 

PlłACA PLAC6WEK ICOlllULAlłlłYCH RAD EĄIGlłAllTAĄI 
W PlłZEDEDlllU lłOKOVAi GEIEWIKICH __:. UK&ADI' HASKIE 

I UĄOWA LIKWIDAC~IRA Z lllEĄCAĄI 
Korespondent „Hasła" donosi z Warszawy: I na roli. W licznych krajach obcych ma- podwójną rol~ iJ.tformatorów: zagranicy mogła. przeciwstawic bezpośrednio swych 

W Q.niu wczorajszym wygłosił p. Mi- my już bardzo znaczny stan polskiego o Polsce i polskich sfer gospodarczych o pretensyj do ndszkodowań. 
ruster Spraw Zagranicznych Zaleski na posiadania rolnego, a ponieważ rolnik zagranicy. Przez długi szereg lat akcja rządll 
posiedzeniu senackiej Komisji wojsko- nasz zyskał sobie reputację znakomite- Stosunek nasz do poczynań gospodar· polskiego szła w kierunku wykazania, że 
wej i spraw zagranicznych wielkie prze- go pioniera. W krajach mało zagospoda- czych międzynarodowych o charakterze Polska - jako tak silnie dotknięta pt·zez _ 
mówienie, które w bardzo obszernem rowanych, powstają zagadnienia niektó- porozumień wielostronnycht jest pozy~ operacje wojenne - po~vinna być uwol· 
streszczeniu podajemy: rych terenów dla dalszego rozwoju rolni- tywny. niona od powyższych ciężarów. 

Utrwaleaie pokoju - dewizą 
polskiej poUtyki 

Na ~tku przemówienia nawiąmł 
l'. Minister do swej mowy przed sejmo
W'ł komisją do spraw zagranicznych, 
wypowiedzianej przed dwo:ma tygodnia· 
'Oli, gdzie podkreślił wytyczne polskiej 
polityki. Naczelną jej dewi?,ą jest u
trwalenie pokoju na ca.łym świecie i za. 
cieśnienie dobrych stosunków ze wszyst
kimi krajami. · Za wsze, gdy chodzi o bez· 
{>ieczeństwo i dobrobyt ludów w pracy 
pokojowej, na Polskę liczyć morhla. 

ctwa. Spotykamy często sceptycyzm co do Po~pis~ne ostat~? ~ładJ'.° w Ha~~ 
tego zbiorowego wysiłku, a w szczególno- odpowiadaJą całkow1Cle teJ tezie polsk~eJ. 

Opi eka kulturalna nad ści prac zbiorowych, odbywających się Przez układ;r '! Hadze wykaz dł~gow 
• • po.d auspicjami Ligi Narodów. Jakkol- ~z~zypospoliteJ w~bee obcych w1.erzy:-

emigraCJC\ wiek ma on czasem pewne podstawy, nie cieli. zo~~ł ~wo~1ony od zobow1ązan 
Jeśli chodzi o zagadnienia opieki kul· je~t należycie i gruntownie uzasadniony. 8-nnu m1łJard.o:\· Zif f)_ch, 

Umowa warszawska 
z Niemcami 

tura.lnej, to na czoło tych zagadnień wy- Jasnem jest, że opatrzonej w pancerne 
suwa sit zagadnienie szkolnictwa poi- mury celne, uzbrojonej w rygory zakazów 
skiego zagranicą, którego rozwiązanie hę wywozu i wwozu całego szeregu towarów 
dzie stanowiło o tem, czy emigracja na- pierwszej potrzeby, operującej pomy-
sza, dążąc do podniesienia się na wyższy słami protekcjonizmu Europy _ natych- Du rzędu umów wyjaśniaj<!Cych na· 
poziom życia kulturalnego, ma się wyną- miast rozbroić nie można. Należy posu· sze stosunki fińansowe, należy jeszcże 
rod?wi~ czy ~ie. Jako skutek wspó~n~ch wać się krok r..i krokiem, a takie ,cey umowa warszawska z Niemcami. 
zab1~gow zamteresow:inych czynrukow inne chwilowe niepowodzenie nie powin- Rząd polsld od lat kilku dążył w bez· 
pow1ę~zono .W. os~truch ~eh . bard.zo no zrażać tych, którzy wytrwale . do u- pośrednich rokowaniach z Rzeszą do do 
~ydatru~ mozhwosc1 ~ształcerua się d~e- rzeczywistnienia pokoju gospodarczego konania generalnego rozrachunku wza· _ 

Praca placówek konsularnych ca polskich, przebywaJących za gramca- dążą. jemnych pretensyj. 
Ten dział pracy Ministerstwa Spraw mi Polski, w języku ich ojców, pogłębia- W Warsrawie dnia 31. 10 1929 r. zo 

h . odzi . nia znajomości dziejów własnego narodu W d d • k „ stało zawarte porozumienie z Rzeszą nie-
lagr3:11cznyc Jest szary, c enny, me- i literatury kraju. prze e DIU ro OWaD rnieck!:ł które, idąc po myśli zasadnicze-
docemany, lecz olbrzymio żywotny, trud- , . . . k• h ..., 
ny i podlegający częstej krytyce. Zda- . Obok o_swiaty s~kolneJ, prze~m1ot tros- genews IC go stanowiska polskiego, objęło wszel· , 
rzają się ujemne wypadki tej pracy lecz ~ ~aszeJ staJtowi ~pow1ednie. ud?stęp- Stoimy dziś _ poza innemi zagadnie· kie pretensje, zarówno rządów, jak i ich 
są one w ogromie dokonanego dobra wy- ruerue masom polsJ?~ ~sz.tałcen_ia ~1ę PO· niami - w przededniu doniosłych roko- obywateli, wynikające z wojny i trakta· 
jątkami. za-szkolne~o, roz.wo_J 1!5wiadom1erua na- wań gospodarczych w Genewie, w któ- tu. Doniosły i rozległy zakres zagadnień 

Fakt, iż mniejwięcej czwarta część rodo~ego 1 podmes1erue ~ulturalne_ rzes~ rycb weźmie udział bezpośrednio więlu i sporów objęty został porozumie:lliem 
aaaeych rodaków zmuszona jest być po- pols~1ego. na1·~u zagraru~ą. Wspolnem1 lderowników polityki gospodarczej P?l~k?·niemiecki~. Po~żnem jest. rów
za granicami naszego państwa, najlepiej wySI~~lll! powięks~<mo '!1ę~ kadr~ ,~au- państw - kilkunastu .ministrów Prze- mez Jego znacz~rue polityczne, gclyz USU· 
uwydatnia, jak wielkiem zagadnieniem czyc1~li, mstr.uktorow ,?Swtatowych 1 ó· mysłu i Handlu oraz Finansów _,..;. kon· ~ ono .w sv_osob os~atec~y ze sto.sun· 
jest dla nas opieka nad naszą emigracją. chrom.arek, . 1':15~ruktorow teatra?tych, f erencji 0 rozejmie celnym. Polska do k°'„v oby~woch. ~~siaduJącY.ch ze . so~ą 
Emigracji naszej przyświecać winny wiei s110rtowych 1 sp1ewa~yc~. Dla cel~w po- konferencji tej dużą przywiązuje wagę, panstw '!•elką ~os_c sporów I . WJ'.DikaJą· 
.kie hasła pracowitości, uczciwości i po- zasz~olneg~ ~ształcema się Polakow .za- gdyż w niej widzi urzeczywistnienie sta- cych z mch drazruący~h konfliktow. 
ezanowania swej godności narodowej, gramcą, ~·s~erstwo Spraw Z3;gram~z- bilizacji wymiany międzynarodowej. U 
wyrażającego się w ich dzielnem i przy- nych, ~s~ol':1ie z całym szeregiem. ~n: Również sądzić należy, że w nadchodzą· mowy Z innemi państwami 
'1oszącem nam zaszczyt życiu codzien- stytucyJ o~wiatowych, ~:Y8!ła ~siązki cym zjeździe · w Genewie spotkanie na Poza ogólne~ kqnwencjami ornz po· 
nem. Pragniemy, aby emigracja nasza c~ !>owstaJących, cey tez JUZ ~łoz~~ych gruucie wmjemnego porozumienia kiero- za umowami haskiemi

1 
zawarliśmy sze· 

była. łącznikiem między nami, a społe- biblJotek, „ p~zezrocza do odczytow 1 mne wników życia gospodarczego wielu reg umów dwustronnych, a z paru pań· 
czeństwa.mi, wśród któ1·ych żyje, a nie pomoce oswiatowe. państw Europy spowoduje dalszy etao stwami prowadzimy pertraktacje dla za. 
'ieby się stawała. zaporą, o którą rozbija• Bardzo :Wydatnie zaznaczyła się też i nowe szanse rozwoju w międzynarodo· warcia takich umów. Tutaj na plan 
łyby się dobre stosunki. Ale, stawiając troska o opiekę duszpasterską dla zaspo- wem żvciu gospodarczem.. pierwszy wysuwa się umowa handlowa „ · 
tak wysokie wrmagania naszej emigra- kojenia potrzeb religijnych Palaków ra- · Francją, oparta na zasadzie ogólnej kła· 
cji musimy 1·ównież czuwać i dbać aby granicą. Ogólna ilość duszpasterzy, pra- Układy haskie a Polska uzuli największego uprzywilejowania. 
jej prawa gospodarcze i narodowe były cujących na terenach zagraniczuych Oprócz tej umowy z Francją zawarliś• 
jaknajsilniej zabezpieczQne. wśród Polaków, z.ostała bar<lr.o znacz- Niemałą rolę w dziedzinie stabilizacji my umowę handlową z Po.rtugalją, Cze· 

Ten zakres pracy jest wielki.em zaga- 11fo 11owiekszonae ' stosunków gospodarczych w Europie o- chosłowacją, Łotwą i innemi państwami 
dni.~1tlem, niezawsze docenianem, nietyl- degrały układy haskie. Jesteśmy w tmkcie ·opracowywania i 
ko w masach ludności, mającej to wiei- Działalność gospodarcza Są one pomyślne dla interesów pol- przygotowywania traktatów handlowych 
kie szczęście, że chleb, pracę i wolność słuz·by k""nsularnei· skich. Ogólna suma zobowiązań państwa. z Hiszpanją, Jugosławją, Grecją. 
tnalazły na własnym zagonie, na własnej " polskiego wobec komisji odszkodowań Rokowania o zawarcie traktatu han, 
niwie swojego pań~wa. Skala pracy Drugim żywym działem pracy służby wynosiła sumę 8-miu miljardów złotych- dlowego, przyjaźni i. konsqłamego zti 
wśród naszej emigracji i .zakres opieki, I konsularnej jest działalność gaspodarcza Zobowiązaniom tym Polska, która nie Stanami Zjednoczonemi. 
jaka się jej od nas należy, jest uiesłycha i gospodarczo-propagandowa. miała prawa bezpośrednieg·o do odszko.· z . t t }tat b d . · . ł 
ru. ·e rozległa. Staram się przy wydatnej Konsulaty nasze spełnia.ją obecnie w dowań, jako niezaliczona wskład pa11.stw_, d • a warcie . egodłara. n\asz"~"łt li "toZI
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t I h ł d k" · 1 d · · · ł • · łn' d 1 · któ d "ły . N. . uze znaczenie .,., "' "' .,.. .• ~ł>n1ocy cen ra nyc w_a z, 1eruJącyc 1 uzeJ w1ęiszose1 zupe 1e za awa aJąco 1 re prowa ZI woJnę z 1emca.m1, me ekonomicznych i h~ndłowych, a także dia 
naszą służbą km~sulamą, aby uspraw- opieki nad wychOdźctwem, gdyż uey-
niać jej działalność, aby duch obywatel· 
skiej, społecznej pomocy ożywiał wszyst skarny rozszeremie uprawnień konsulów · 
kie instytucje, wszystkie nasze biura w wykonaniu tej opieki. Co do rokowań 

o trakt~t handlowy z Niemcami, pragnP, 
konsularne, . rozrzucone po szerokim FILHARMONJA fILHARMONJA 'zaznaczyć, że nader skomplikowany cha· 
świecie, ku obronie praw i zaspokojeniu .r. 
potrzeb naszych emigrujących, a często rnkter koncepcyj, wysuwanych ·przez 
mało przygotowanych do nieznanych so- stronę niemiecką w sprawie ujęcia ragad 
bie warunków mas. '-.dll nienia eksportu trzody ch!ewuej do Nie-

Jeżełi chodzi 0 analizę pracy służby ••w . iec, spowodawal konieczność bardzo ści· . 
konsulatów w dziedzinie opieki kultura!- ·tych badań z nas2ej strony, d<> których . 
nej i społecznej, to muszę stwierdzić, że 111!1ilWU» ąws m•-1++frM"'Y eemeu *""'*'H•eMriRWe= • przystąpiliśmy z powcłaniem prredstawi· 
akcja ta wywołuje dodatni oddźwięk, za- PR.ZEBÓJ ZABAW cieli i1aszych kół 7,aiJtteresowanych. Nie-
równo w społeczeństwie w kraju, ,Y<ik i zależnie cd tego pracujemy u:ul redakcją 
V skupieniach polskich zag-ranicą. ""EGOR,Oc.z· NEGO UARN ,~wAi.u ostateczną poszczegóinych części trakta-

Stwierdzić muszę dalej, iż urzędy poi li ~ l"l. 11..t tu, uzg-o<l.nionych już w komisjach. 

skie zagranicą, tak bezpośrednio, jako W·WELKA REDUTA PRASY 
też i m pomocą licznych instytucyj spo- i 
iecznych, wspomaganych przez · ł"Ząd i 
społeczeństwo polskie, postawiły działal
ność opiekuńczą nad rzcsmmi naszej 
emigracji na wysokim po2.-iomie i zakres 1 

jej rozszerzają. w miarę sił i możliwości · 
budżetowych. I 

Kwestja pracy nie wyczeruje zagad
nienia bytu materjalnego polskiego wy
!!hodźcy Część znaczna wychudźców żyje 
z pracy najemnej, jakD okres przejścio
wy na drodze do za.2·ospodarowania się 

, 
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Układy regj onalne 
Na drodze do s~abiliz;acji warll!lko'I\ 

2konomicznych międzynarodowych pow· 
staje konieczność realizowania idei u.· 
kładów i·egjonalnych. Takie układy i·e· 
gjonalne przedewszystkiem pomię(lzy 
państ·wami o strukturze gospodarczej 
pcdcbnej mog<~ s'~ać się szybszym czyn· 
nikiem w urzeczywistnieniu równowagi 
gospodarczej Europy oraz przyczynić się 
do ugruntowania powszechnego pok~Ju: 
do którego Polska · wytrwale dąży, 
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~a terenie Sej~1u dzieją się. rz~czy, kt~- I do płacenia większych sum za przejazd i f zycja budżetu zostaje uchwalona. I musieli wnieść 3.058 miłjonów złotych czy. 
re nte zawsze zna1dą okreśłeme w słowm- przewóz towarów kolejami jest rzeczą nie- A teraz jakiż jest rezultat kombinacji? li o okrągłe 110 milJ"onów złotych w/ ~ 
J. , • • h . . ęcei. 
nu r.10wy 1uc.z1 szanującyc . się. ctopuszczahli!: Zamiast tego, by - jak proponował rząd - Ale cóż to obchodzi sejmowych spóldi· 

Is B. -..J~ v J "<'>'mze .:nczuej wyraz „kom- Nic ~o. ~ombi~~ja ma sw?}e re~uły: obywate~~ wnieśli do kas państwowych ków? ·arunt - to kombinacja. Obywate· 
Jimi..+1 ..i .„. to te.-._ •• n, o,;..i.:.;;. tający urno- „Ty mme - Ja t<1b1e • Pan „B pozycza 2.948 m1ł.t0nów złotych, - według nakazu te mogą sobie płacić za koleje drożej nii 
wę z. ,~~ i11., /. '"·"!e~11 zazt1!l~i:€..: •e;.i jej celu ełosów panu „C'', ten znów .panu ,,D"., większości sejmowej i na podstawie kom- płacili. Niech żyje kotnbinacja . ł k~i· 
1mli umec;.„ie clfB„;;;t;J. Lamera Ją ktoś J znóv,r wszyscy razem panu „A" - i po- binacji międzypartyjnej obywatele będą j natorzy poselscy I · v. 
z; łiliila, 111e Oi'"wiu<.4aJąc wiele na temat 'l!i!WM~~~a~uz~s·!!!i!•~!!!!!!!!l!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!ll!ll!!!!!!!!!!!!!!!!!ll!ll!!!!!!!ll!ll!!!~~!!!!ll!ll!!!~~!!!!!!!!!!!ll!ll!!!~~!!!!ll!ll!!!~~~~ 
treści umowy. Porozumiewawcze mrugnię-
cie 01<1em, obleśny uśmieszek kąteqt ust, . 
pouiałe trącenie łokciem w żebro kontra
hen~a - i zwykle „siuchta" jest gotowa. ałęż,yć wsz st ie siły 

l{ombinacja - to jakgdyby treściwe 

11jęcie przysłowia: „Ręka rękę myje". 
se.os jej możnaby rozwinąć ·w słowach: 
„Ty mnie, - ja tobie, - i tak razem - na 
nich" •... - Taki jest bowiem ako~d końco

celem -przeciwdziałania akcji ni.emieckiej 
· na połskieni omorzu 

wy kombina~ji •. 
Pod jej znakiem odbywały się właśnie Gdy cała Polska w , szeregu manife-, państwowości. wydała niemiecka komisja kolonizacyj-

t S stacyj daje wyraz radości swej z odzy- Siły te istniej;.} i oddziaływujc-} w dal- na w czasie swego trzydziestoletniego 
ljOńcowe g1osowania nad budże em w ej- skania -:-- przed laty dziesięciu - ni- szym ciągu. Nazewną.trz wyrażają się w istnienia. Jeżli się zważy ponadto, że o-
mie. Są partje, - i;:ażda z nich ma swoje czem meskrępowanego propagandzie, 1ttóra myśl pólityczn~ za- becna. akcja germanizacyjna, działa na 
cele, - żadna nie może sama w Sejmie oia dostępu do morza, chodniej Europy zjednać chce dla swej znacznie mniejszym terenie, niżeli poprze 
czego przeprowadzić, a każda trafia na gd~ ~o~hlu~ić s~ę nadto moźe, iż owego tezy, iż t. zw. „korytarz wiślan~" jest ~nió komisja kolonizacyjna, obejmu· 
mu.· n.czacnwianego oporu klubu prorządo- dz1es1ęc1olec1a me zmarnowała, lecz w „bezsensown.vm tworem geograficznym,,, Jąca całe roznańskie i Pomorze, - b~ 
wego, iłeicrOć cbOazi 0 roiwłjauie przez 0 • ciągu lat ostat. nich zwłas~cza. zbudowała I odcinającym od Rzeszy rzel<o1110 :,ni~- dz1e1:1y ir;ieli pojęcie ?. sile ~cisku Jiel"• 

nówoczesny pórt w Gdym., a na. morze szczęsną, skazaną na zagładę prowincJę mamzacYJnego, oddz1aływUJącego u 
po.i„..;1Jne kiuoy ich partyjnych celów. wyiyła szeregi stat~ów 1'~, w~agn~ _ba11- wschodnio - r>ru~k4". Nawewną.trz, _,_ sktć'J,wki polskich etnicznie teryto.rjów, 

Sprzymierzetteów trzeba wiec szukać derą, - warto bodaJ ~wróc1c rowmez u- skoro ttaktaty międzynarodowe wyklu- przyznanych Rżesży traktatem wersa}.. 
pomięazy innemi partjami i to nawet po- uwagę na pomost, wiążący nasze wybrze czają obecnie momość rewindykacji Po- sklln. 
między temi, z któremi walczyło się przez ~e mors.kie z całen~ rozległem ~er~t01'· morza na rzec~ Niemiec drog~ przemo- Przejdźmy z kolei do podboju gospo-

Jllm panstwa polskiego, pomost, Jaki sta cy, - pozostaJe droga podboJu gospo- darczego Pomotza, przyznanego Polsce 
lat.a całe i które p0przednio obrzucało się nowi nasze województwo pomorskie. darczego, prowadzonego stałemi, kon- traktatem wersalskim. EtnooTaficzuia 
stekiem najcięższych obelg i zarzutów. Rozległe 11asze pobrzeże bałtyckie, sekwentnemi i systematycznemi meto- jest to kraj bezwzględnie polski: jak to 

Mówić wiele Die trzeba. Spólnicy kom- które za czasów Bolesława Chrobrego się darni. wykazuje administracyjna kontrola spi• 
binacji znają się nawzajem świetnie. Sie- g.ało od. Szczecin~ do ~d~ńska, zwęziło Podbój ów idzie dwoma torami. su ludności, przeprowadzona w r. 1927, 
r1

70 
• • w bejmie od 1919 roku bo ciągle s1ą w ciągu długich. 'Yi~kow do tego wła- Przedewszystkiem chodzi o stworzenie a podająca 

......, .JU~ ' . . śrue szczupłego, dz1sieJszego pomostu. na pograniczu polskiem sHnego muru odsetek nicmców na 12.4 proc. 
santt siebie lokują na czołowych miejscach Na obu brzegach Odry i na prawem po- germańskiego przeciw ewentualnemu Nie przeczą temu zreszti.~ bynajnmie1 
Jist kandydatów przy każdych wYbotach. brzeżu dolnej Wisły wyrosły oddziaływaniu polskiej myśli kultural- źródła niemieckie. Ocena centrali „Deut. 
wytant Hazuy ką( w kutuaracb i wysie· obce nam etniczne nej i gospodarczej, sche Vorcinigung" z przed wyborów w 
dzieli każde krzesło w bufecie. jeżeli wol organizmy polityczne, które, zjednoczyw a jednocześnie bazy wypadowej r. 1928, ustala liczbę niemców nawei 
00 sięgnąć do malowniczych a dosadnych sz~ się następnie ": rękach J:randebur- do dalszej penetracji gospodarczej na nieco poniżej tego odsetka. Atoli zwro. 
!>kreśleń ludowych: _ wzajemna znajo- s~ch ~ohenzolle;now, ~lały się wre~6- 11asze111 już Pomorzu. że akcja ta ze cić powinniśmy .pilną uwagę na to, ii 

. . cie w Jedna calos~ po pierwszym rozb10-- strony niemieckiej uważana jest za niemcy we wszystkich dziedzinach go-i 
mość spólników sejmowych przypomina ten rze RzpliteJ. pilną, dowodem może być chyba nazwa spodarczego życia Pomorza posiadają w 
stopied zażyłości, który przypisywany jest Nasz obetny po.most pomorski wy- przyznawanych kresom wschodnim Rze- stosunku do swej siły liczbowej stano-
„tysym kobyłom". trzymał przeeież p6łtorasetletni szy kredytów, objętych t. zw. „Sofort- wisko bardzo dla siebie korzystne. 

'i'rzeoa byto tedy do budżetu wszmuglo- . ~cis.k g,er~nim~yjny. progi·amnle'm". Ktedyty te są olbrzy- Tak więc, jeśli chodzi o podstawóW) 
. . . Unułowan1e z1err11 oJczysteJ ludu pomor- mie, albówiem tżąd niemiecki w ciągu warsztat pracy, t. j. o rolnictwo, z łącz.. 

_Nać pozyc~Jlil na swo1e cele, ~ś dla ~o- skiego dało nam w ręce dostęp do tnol'za.. lat trzech tylko na germanizację swych nego obszaru wielkiej i średniej własno-
\.Ch wybOrcow, coś dla zyskarua materJału Nie znaczy to jednak, by siły, jakie 'Zagrożonych rzekomo kresów wschod- ści ziemskiej (ponad 50 ha) przypada -
do opowieści wiecowych. w ciągu wieków wyrosły i wywierały nich wydał jak t-0 cytuje obszerniej p. St. Oelichow· 

Zakwitła więc kombinacja mi~ar- swój nacisk, upaść miały lub bodaj o- około 500 miljonów ntarek, ski w „Doraźnym programie gospodar· 
fyjna. słabnąć z chwilą. odrodzenia się ll-Olskiej a więc o ćwierć miljona. więcej, . aniżeli czym Pomorza" - na i·zecz Polaków 

z.iÓrą 56 proc., na rzecz niemców zaś n<r 
Panu ,.A" z partji X. Y. z. potrzebne nad 43 proc. Z bliższego obliczenia wYńi-

~ą głosy do przeprowadzenia takiej lub o- Sypie siP. gruz z kunsztownie wzniesionei budowli ka przytem, że na jednego Polaka przy. 
wakiej pozycji. Idzie w ruch kombinacja. ~ .J pada 0,32 ha roli, na jednego niemca zaś 

ki str "ed • bł B k • t ' • t 0 1,75 ha, t. zn. zgórą 3 razy więcej, 
Mrugnięcie o em w onę •• lllC aw, r· a spo1s OSCI wewnp rzne~ 1 Gdybyśmy przeszli zkolei do wielkiej 
- a głosy uprzejmych towarzyszów sąsied _ . 't '.J własności ziems.K1ej powyżej 180 ha, 
uiego partyjnego podwórka - już są. Oczy- cechu ie opozyci111 seimową stwierdzilibyśmy, że tu niemcy posiada-
wiście zasada wzajemności jest ściśle u- .,, „~ „ ją średnio 
trzymywana. Po chwili bowiem naodwrót Nie trzeba być bacznym obserwato- cję, mają~y · służyć do rozbicia Rządu. 12 rnzy więcej niż Polacy_ 
ten sam pan ,,A„ z partjł x. v. z. kotnen• rem pmejawów życia ~połecznego, aby Powstały w łonie opozycji tarcia i - choć my, a nie oni, stanowimy 1: 

skonstatować fakt swary i nikogoby to zbytnio nie zdzi· Pomorzu żywioł liczebnie dominujący. 
deruje głosowanie za poprawką pana „B" jak kruche i Jo-ótkotrwałe wiło, gdyby pewnego pięknego popołu· Ta przewaga ekonomiczna żywioh: 
t partji C. D. F. są wszelkie sojusze jednostek, czy to dma „endek" nie zcapił za głowę „bun- niemieckiego nad polskim - na polskim 

Jedno mrugnięcie oczkiem, stUknięcie zbiorowe, zawarte nie w imię wspólnych dowca" Pomorzu - uwidocznia się przeciet nie· 
delikatne łokciem w żebro - i kombina- ideałów, lecz jedynie w chęci osiągnię- i dosadnie mmanifestował tylko vv rolnictwie. W handlu w r. 112.8 
cja zrobiona. cia tego czy innego wyniku - z tych „wspólność" haseł we ,,,wspólnie" pro- było w rękach polskich 74 proc. zgór.; 

czy innych względów. wadz-onej kampanji. piacówek handlowych, reszta zaś, bllsko 
Ale istnieje przecież taki przepis logi- Tego rodzaju sojusze, nieoparte na To też cała opinja; zdrowo na.ti'z~ce- 26 proc. w rękach niemieckich, ..:_ a 

ki, że skoro podnosi się wydatki państwa, wspólności progrę.mu ideoweg~, powsta. go na świat społeezeństwa; j stosunek ten byłby dla nas bardziej je-
to trzeba wskazać ich pokrycie. Prawda ły w czasie obecnej sesji na terenie na- nie została .za~Jrnczonit szc~e, niekorzystnym, gd~~y ln?źna . był:o 
i to. Ale znów od czegóż kombittacja? szego Sejmu. I byliśmy świadkami · wystą.p1emem wz1ąc pod ocenę zasobnosc w srodk1 11· 

życia. paradoksaJnych sytuacyj stronnictwa zydowskiego „Bund" z ko- nanasowe warsztatów pracy w handlu j 
Pan poseł Chądzyński, były' minister jak ręka w rękę szli !rąpczy'ńscy, Lie- misji poro.ttimie\vawczej stronnictw so- przemyśle ~ ich wypooa~enie techniczne. 

dwudniowego majowego rządu premjeta berma.ni, Dąbscy, Rybarscy, Korfanci, cjalistyoznych (P. P. s., N. S. P. P. i Tych kilka cyfr powmn~by n.as ~rze
Wincentego Witosa, stawia spokojnie wnio Grynbaumi - groteskowy taniec karna- „Bund"), jako faktu przewidywanego, konać o pl'Ze~adze ekonomiczneJ mem· 
sek o podniesienie dochodów kolei pań- wa.łowy. I p1·zyświecała im we wszelkich któTY wcześniej czy póiniej musiałby ców na palskiem Pomorzu, - na tym, 
stwowych 0 114 miljonów złotych. Na ję- poczynaniach; a raczej mieć miejsce. zalr!oż~nym z dwu ~tron_ -~1:~ez . ~Y'W~ół 
""X potoczny tlumaczy się to podniesie- 1.aclemniała umyMy W~rstąpienie to, kt6rę „Bund" umóty~ etrucmie nam wr~g1, pomosc1e, Jaki w1ą· 
_,. ich nienawiść, którą potęgowała obawa o wował temt że P.P.S. głosówała ża bud- że z całym polskim obszarem gospodar· 
aiem kosztów przejazdu i transportu kole- przywileje nsuwerenów'' i 0 korzyści żetem, sWiadćzy czym nasz włas?Y port, w ta.k amer~ 
jami. Realnie zaś wygląda to tak, ie pie· płynące z piastowanych mandatów. o braku spoistości wewnętrznej kańskiem t-emp1e roz_budo~J~cą Sl\ 
niądze dać będzie musiał o9ywatel Ah: Jest to zupełnie jasne i zrozumiale w bloku str01mictw socjalistycznych, Gdynię. Wszystkie tez czynmki odrodzo• 
trzeba te dochody podnieść, bo tę sumę dla każdego. których pro1'ranw polityczne nie. stano- nej Pols~i. winny pilną n~ ~en stan . rz? 
trzeba wydać na swoje cele. Tak kazała Cóż bt>wiem innego mogfo łączyć eu- wiły tak rażącego kontraktu, Jak np. e~y- zwrocie uwagę, natęzyc wszystk:r 

dećję z socjalistami - chadecję z „oun- Endecji i Wyzwolenia. siły . . .. . . . 
tmowa kombinatorska. denl"? ,J eżeli wiec w stronnietwaeh o zbli- celem przec1wdzłalama akCJI n1em1eck1e.\ 

Nic to, że sytuacja gosJ)Odarcza nie Każde z tych stronnictw holdowało żonych hasła-eh niema te.i wewnętrznej idącej z zewnątrz. W pamięć wryć się 
fX>ZWała liczyć na dalsze wyciąganie gro- zgoła innym łtasiom spoistości to co tu mówić o opozycji ja- nam, powim1ó _to, iż obroty. handlowe 
sza z kieszeni obywateli. i zwalczafo sic wżajemnie ko całości... Gdanska po pierwszym rozbmrze Rzpli· 

Nic to, że minister Skarbu p. Matuszew- - połączyła je walka z Rządem. Rychło patrzeć jak ta cała bu:lO'vvla ~ej i :·oku na. r9k zmniejszyły się J?ó:hiż~j 
Ale j<tkże nietrwałe były te sojusze. zwirna ., y-.: :'pólnym'' programem runie Jedne] trzecie), choc teoretycznie 

dki i minister kolei p. Kiihu, po trzy razy Inaczej jednak być nie mog1o. 1 rychło grzeM~ic w gruzach cal~ Gda~sk l?owsta~ miał wol~ym. portem 
;rzemawiają i pnekonywują, że zmusza- · zrrcz:.ił sie kni~zyc ·taran opozycję. okroJoneJ Polski, korzystaJąceJ ze swo• 
.ltie obr,wateli - często rrajbiedniej!lzvr.h - z takim moŻołcn.1 skle.c-011y przez ooozv· bodnej teglugi Wisł~ ~t Poraj. 

, 
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,,Cyjankałi'' 'w Radzie Miejskie· 
Debaty nad budżetem Wydz. Kultury i Oświaty 

bVPLOMATYCZNA CHOROBA WICE· 
PREZ. WIEL~SKIEKO. 

przeszłości. Jeśli się tylko wymieni kil
ka osób znanych w świecie artystycz
nym, które występowały w Łodzi, to 
stwierdzić trzeba będzie, iż teatr ten 
stał ongiś na bardzo wysokim poziomie. 

kompletnego zignorowania teatru popu- I - To nie jest frazeologja - kończ.1 
larn.ego, jedynego teatru dla robotni- radny Bialer. 

Posiedzenie rozpoczyna się dopiero o
koło godz. 9-ej z powodu braku quorum. 
· . Ogólne zainteresowanje wzbudza nie
cbecność p. wprez. Wielińskiego. Wszak 
na wokandzie figuruje sprawa subwencji 
dla Teatru Miejskiego, oraz pomini~cie p0-
trzeb Teatru Popularnego. 

Rozchod.zi się pogłoska lansowana 
przez P. P. S., iż pan wiceprezydent za
chorował. 

Polityczna choroba ośwladczaj4 opoz.y
c}oni~cł-

NA CZEM WPR. RAPALSKI SIĘ NIE ZNA. 
Prez. Ziemięcki oświadcza, iż poseł 

Wia.Bzkiewicz, starał się wczoraj przedsta
wić w „krzywem zwierciadle" niektóre 
pomyłki, popełnione w „Roczniku archi
walnym", wobec czego czuje się w obo
wi~m rieczy te sprostować. 

Odpowiedział na to Waszkiewicz, 
akładając następujące oświadczenie: 
,,StwierdzCJ'11 iż w tern, co powiedziałe111 
dnia wczorajszego o nieścisłościach histo
rycznych zawartych w roczniku, nie ma 
ani jednego słowa, któreby można zakwe
atjonować. 

Smutno mi, te ktoś błędnie poinformo
wał p. prezydenta i tern samem tnrnsi: go 
oo takiego postawienia sprawy. 

Po raz drugi powtarzam, że w „Rocz-
11iku archiwalnym" są talde rzeczy, uo 
których żaden szanujący się historyk nie 
wzyzna". 

- Ale pan nie jest szanującym się 11;-
1torykiem - przerywa wpr. Rapalski. 
„Pan się na tern nie. zna, panie Rapalski'" 
- odpowiada poseł Waszki1.•wicz. 

Są pzecież ciągnie mów~·a (\'!.;'.:j takie 
Jprawy, z historji o których dz'ecko w 
szkole powszechnej wie, .te J.-fZĘust:l
wiały się inaczej, są w roczmK;J wreszci~ 
takie rzeczy, na których nawet lJ. wpr. Ra
palski zna się, - tylko autor artykułu o 
tern nie wiedział, iż Dąbrowski nie był 
~odzem wojsk rosyjskich w l '~31 roku. 

DEBATY NAD WYDZIAŁEM'. 
KULTURY I OśWIATY. 

Po wyjaśnieniu posła Waszkiewicza 
przystąpiono do generalnej dyskusji, 
nad budżetem Wydziału Oś"'iaty i Kul
tury. 

SPRAW A TEATRU MIEJSKIEGO. 
Referuję tę kwestję r. Wolc.zyński. 

.teatr miejski w Łodzi, - mówi on -
ma przepiękną historję jeszcze z okre
su naazej niewoli państwowej. 

W czasie, gdy trwał ucisk polityczny, 
teatr ten był szermierzem polskiego sło
wa, polskiej sztuki i kultury. I wówczas 
cieszył się opieką pop~ciem społeczeń
,stwa. I w okresie kiedy czyniono mu 
trudności, teatr ten zdołał się utrzymać 
~ żadnych subsydjów i pomocy samo
rządowej. 

Ma teatr łódzki chlubne karty swej 

• 
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,,CAlll 
Dzii i dni następnych 

• film pod tytułem 

Zełazna · · ---

maska 
Dramat na tle słynnej trylogji 

DUMAS'A 
w roli głównej łenomenalny 

Fairbanks Douglas 
ulubieniec wszystkich 

Nad program aktualności filmowe. 

Ujawnić tu należy nazwiska dyr. 
Wołowskrego, Marji Przybyłko - Potoc· 
kiej, Ordonówny i innych. 

ków, to stwierdzić trzeba będzie, iż poli
tyka magistratu jest tendency3n.a. 

Ja od teatru wymagam kończy mów· 
ca - aby umoralniał, uczył nas kultury, 
a nie służył demoralizacji i zgorszeniu: 

Wówczas teatr był w stałym kon- TROCH~ HUMORU. 
takcie ze społeczeństwem. Teraz zaś w Po przemow1emu r. Wolczyńskiego 
wolnej Polsce teatr ·nie uważa za sto- wywiązała się gorąca dyskusja na temat 
sowne słuchać uwag i wskazań komisji postulatów żydowskich w dziedzinie 
teatralnej i prowadzi politykę ek.spery- szkolnictwa. 
mentu i doświadczania. Cykl tych przemówień stanowił jedną 

Magistrat wbrew opinji komisji te- salwę humoru, rozwesalającą radnych 
atralnej, odebrał prowadzenie teatru i publiczność. 
dyr. Gorczyńskiemu i powierzył go p. 
Adwentowiczowi. Wszystkie te powiedzenia nazwać 

I od czasu tej nowej dyrekcji reper- by można arabską dyskusją na żydow
tuar teatru jest taki, iż poszczegó1ne skie tematy. 
sztuki ich np. „Cyjankali", napotykaja Radny Milman nazwał r. Bialera od
się z ostryrri. sprzeciwem publiczności. • ważnym, ten ostatni uważał za słuszne 

I tu należy podkreślić szafowanie obronić się z tego zarzutu. W międzycza
groszem publicznym przez dy1·ekcję tea- sie jednal<: r. Waszkiewicz wytłumaczył, 
tru. Mimo bowiem bojkotu publiczności iż wyraz „odwaga'' pochodzi od czynnoś
utwór ten jest stale wystawiany i to po 

1 

ci kupieckiej zwanej „ważenrem", wobec 
cenach najniższych, które nawet nie, czego sprawa obrazy upadła. · 
pokrywają kosztów wartości danej sztu- W pewnym momencie toczą się dy-
ki. skusje o sjonistach, p. Mi·lman gwał-

0 ile „Cyjankali" forsuje się już kil- townie oponuje, wówczas r. Bialer za
ka tygodni, o tyle „Mazepę' zdjęto po pytuje -
3-cim przedstawieniu z afisza. - Jakiego pan jest wyznania panie 

Wszystkie te rzeczy charakteryzują Milman. -
dosadnie gospodarkę miejską w tej dzie- - On jest arabem - odpowiada au-
dzinie. Jeśli aię jeszcze doda do tego fakt dytorjum. 

Demonstracje komunistyczne 
w Berlinie 

BERLIN, 18.2. Wiadomoś~ o obsa
dzeniu przez policję komunistycznego 
Domu Liebknechta rozeszła się w mgnie
niu oka po calem mieście, wywołując 
wśród komunistów wielkie poruszenie. 
N a plac przed Domem ściągać poczęły 
liczne tłumy bezrobotnych prowadzone 
przez komunistów, którzy obrzucili poli
cję kamieniami. W kilku wypadkach ata
kowani prnez tłum funkcjonarjusze po
licji zmuszeni byli do oddania strzałów 
w powietrze. 

Demonstracja trwała przez czas dłuż
szy. W chwili, kiedy policja opuszczała 

Dom Liebknechta, wywieszono z okien 
sztandar sowiecki, co zebrani powitali 
śpiewem Międzynarodówki. Rewizja dała 
nieoczekiwane wyniki. Skonfiskowano 
szereg koµipromitujących dokumentów. 
Dokumenty te m. in. stwierdzały, że ko· 
muniści od dłuższego czasu prowadzili 
akcję rewolucyjną wśród policji, oraz 
że ta akcja pozyskała pewne postępy. 
Dalej z dokumentów wynika, że rozwią· 
zana bojówka komunistyczna Czerwona 
Gwardja działa w dalszym ciruru niele· 
galnie. .(PAT). 

==n 

!.~NoMIMOZATEAT! 
UL. KILIŃSKIEGO Nr. 178 

W rolach głównych: 

Andre la Fayette, G=: Gabrio, Anna Karenne 
N~stępn~ Przy kominku głośnyctr~1 
p1 ogram, mat rosy1 
ski w. rolach glownych.:. Wier;a Chołodnaja, 
Maks1mo.w, l·ołonsklJ, Run1cz - - - - -
~ 

200 tys. hektarów • z1em1 • 
uchwaliła pod parcelację Rada Ministrów 
Rada ministrów uchwaliła plan par- katowickim - 850, poznańskim 

celacyjny na r. 1931, obejmujący 200 9900 i grudziądzkim - 450. 
tys. ha ziemi, w tem 35 tys. ha gnm-
tów pai1stwowych i 165 tys. ha grmi- Na gruntach prywatnych parcelacja 
tów prywatnych. obejmie: w okręgu warszawskim 8,500 

ha„ piotrkowskim - 4,000, ldeleckim 
Szczegółowy program przedstawia _ 7,000, lubelskim _ l5,000, białostoc-

Orkiestra pod batutą P• L. KANTORA 

Początki seansów w dni powszednie o 
godz. 4,30, 6, 8, 10, w soboty i nie. 
dziele od 12 w poł. Ceny miejsc na 

poranki 1 zł. 

się następująco: kim - 2,000, wileńskim - 20,000, o-ro-
Na terenach państwowych ulegnie dzie~skim - 18,000, brzeskim - 20~000 

parcelacji w okręgu warszawskim 850 łuckim - 13,000, tarnopolskim _ 
ha, piotrkowskim - 1000, kieleckim - 15,000, stanisławo-wskim - 5 OOO lwow-
1550, lubels~im - 100, wile~1skim skim -- 8,000, krakowskim' _' 3,000, 
6950, brzeskim - 7,200, łuckim - 5,150 poznańskim - 15.000 i grudziadzkim _ 
lwowskim - 50, krakowskim - 450, 12.000. ·• 

MAOISTRAT REPLIKUJE. 
Na wywody rad. Wolczyńskiego od· 

powiada rad. Andrzejak, który stara się do· 
wieść, iż teatr w Łodzi, sp~łnia funkcję 
społeczną. Program teatrów, według nie
go powinien być odbiciem wypadków fy· 
cia, i w tvm właśnie kierunku idzie łódzk) 
teatr. · -

W tym samym ciuchu, wygłosili prze. 
mówienia dotyczące kwestji teatralnej ław· 
nik, Purtal, ławnik Smolik i radny Szyfman 

WNIOSEK RAD. WOLCZY~SIOEGO: 
Głos zabiera ponownie radny Wolczy11• 

ski, jeszcze raz zaznaczaj.;c, iż teatr łódz
ki, nie służy potrzebom społeczeństwa, ale. 
tylko wymogom pewnych warstw. 

Dowodem, że tak jest, może być, opi· 
nja dużego odłamu prasy łódzkiej. Wo
bec powyższego mówca składa następują
cy wniosek: 

Zważywszy że _kierownictwo teatru 
Miejskiego odbiega od własnego kierunku 
repertuarowego wzywa Magistrat Wydział 
Oświaty i Kultury do normalnego zwoły
wania posiedze1'1 komisji teatralnej jakc. 
czynnika opinjodawczego w tym kierunku. 

Zaznaczyć należy, że większość socja· 
listycznego .Magistratu uważała, iż zwoła
nie komisji teatralnej jest niepotrzebne. 
wobec czego - wniosek upadt. 

O SZKOŁĘ POLSI<Ą. 
Podczas debaty nad budżetem Kultu

ry i Oświaty, radna H. Piechotkóvyna. 
stwierdza, że długa dyskusja frakcji żydo-w· 
skiej zmierza do tego, by uzyskać jak naj-
większe przywikje dla żydów. . . 

Wobec powyższego radn. Piechot· 
k6wna wzywa do ochrony szkoły polskiej. 
Sprawa teatru Miejskiego jest tak -posta· 
wiona przez większość socjalistyczną, , źe 
wystawienie repertuaru nie jest godne na
szego miasta, a specjalnię sztul~a „Cyjan· 
kali", która poniża godność kobiety -
i uważam ze stanowiska kobiet zaprotesto
wać przeciwko takiej sztuce, gdyż pienią
dze podatkowe używane są na propagandę 
jawnego morderstwa, a tem samem obni
żenia godności kobiecej. Wszystkie ko· 
biety szanujące się powinny protc~towai 
\ domagać się od władz miejskich by sce
na teatralna nie demoralizowała młodzieży. 
Radna H. Piechotkówna zakończyła swoje 
przemówienie tern że z chwil.ą prowadze· 
nia dalszej demoralizacji inogą sie spot-
kać z ostre1'!1 wystąpieniem kobiet. . 

ZAKOŃCZENIE OBRADe 
Po wycofaniu dyskusji, przystąpion~ 

do czytania poszczególnych pozycji budże
tovrych. W międzyczasie pos. Waszkie· 
wicz, postawił wniosek o stwierdzenif' 
quorum na sali. 

Wobec brc.k quorum Dosiedzenie zosta· 
ło zamkniete • 

Przy ul. Piotrkowskiej Nr. 183 wielka 

EIAŻEltl 
zwierząt egzotycznych 619 

Lwy, ty:rrysy, W<;Że niediwiedzic latające psy 
150 okazow 150 okazo\' 

50 r_óżn:f<:h gab:nków małp 
otwarte codzienntt> od 10 rano do 10 wieczór 

wejście 50 i 30 gr. 
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JAK W~ PO IESCI SUEGO 
• • 'O • z ece1 

popełnił Szlachetny książę przyznaje się do czyn:u, którego nie 
Rzeczywistoś'C' rodzi niehiedy sytua-1 - TC siaze m' : · . ,d · • 

cje z powieści Borna, Suego i innych Dy obi~An·: ·' .. ~Wl P~,n ~ra~ ę, P? t?, dec:":duJąco na sę~ziow i książę Anda-
rzewnych autorów, nad któr eh dzieła- m ie_ 1:1°.l ~00\· r rni;i:: teJ me łuzJi zosta_ł uwolm.ony. 

z celem jego włamania, po których ksił 
żę Andaluzji przez otwarte wrota wkro
czył swobodnie tam, gdzie niedawno jeaz, 
cze musiał się włamywać. 

mi pł k ł b bk" Y o~ę przyJąc od ~1ana. Nie moze pan zo- Zaledwie w tydzięń potem odbyły sie 
·o ataat ~ nbaszłe H_a_ i. . stac pod tak haniebnym zarzutem! zaślubiny arystokratyeznę•"o . 

s mo y a iszpanJa sceną. me- Rozumie się · e · d t ł ł ' · ·"' · 
lodramatu, który pachnął kryminałem, ' z epizo en wp yną włamywacza ; „ Dr. D. 
a zakończył się małżeństwem. Historja wm :m: 'W•llJt.>@wi;j!liM'idjidW!IWf'•15~m:mF"'~w~ew~s~FM~llllr"!ll~~·lil1ff'A~~m~w~nr~c~n~u!l!!li!!!~'~~~~~~l!l!!!!!~!!!!!'l!!!~~~!!!I • 

... 1~~-=m:żz~nfa:i::· jak Bł w··. a: · t . a B .· z~.e · ·Narodzen1·e 
W którego żyłach płynie . krew najwyź- I -
uej arystokracji hiszpańskiej. 

Osobisty ten przyjaciel króla i cie- t k k• J ł -zący się niezwykłą popularnością sport- a rus a W I W U ym 
snan, został nie miliej nie więcej tylko 
schwytany na gorącym uczynku w chwi ·Meteorologowie łamią sobie głowy W maJ·u zaczę!.o doJ·rze''·'ac' z·boz·e. 'xr d · 

d t d 
· 'v n. 4 czer.w.ca. rozpo,....,,,J... sit 

-u, gdy w porze nocnej z maska na na em, co spowo owało · włnściwie te- W następnym wieku zapisano w wir- "~.1 
twarzy · • goroczną zmianę klimatu. lVIamy w bieża- temberskich kronikach, iż przez całą zi- zmwa. 

usiłował dokonać włamania cym roku nie tylko hardzo łagodna zi- mę 1289 roku nie spadło ani trochę śnie- Tak sa;i10 bardzo łagodne byly n8Stępnf 
do pałacu hrabiów Delamos. mę, lecz przeżywamy rzadko notowany gu. Na Boże Narodzenie zieleniały drze- ~a~, ~z do ro.ku 1429. Urodzaje były Wf-

Sprowadzony na policję, książę usi- trwały okres ciepłych dni, zapoczątkowa- wa, sm1emte, a zboża nadmiar. Również <>G 
łował początkowo zataić swe nazwisko i nych j~ż na wiosnę ub. roku. Począwszy w lutym zaczęto zbierać truskawki, 1538_ aż d~ 1540 r. no~owano tak łagod-
wysoki tytuł, ale szef policji, prowadzą- od maJa, z wyjątkiem kilku dni czerw-co w kwietniu zakwitły winogrona, ale za- ne. zimy, ze w MarchJi Brandeburskiej 
ey osobiście badanie, poznał go i wów- wych, było w całej Polsce w ciągu na- to w początkach maja _ wbrew wsze!- dziewczęta przystrajały się na Boże Na. 
czas książę st~pnyc~ miesięcy zna~znie cieplej, aniże- kifo oczekiwaniom - spadł pierwszy rodzenie , 

przyznał się do symulacji h iat ubieg~ych. . śnieg i nastał taki mróz, że wszystko w wianuszki ze świeżych fiołków 
naz do zarzucanego mu usiłowania wła- Ostra zima ze wszystk1emi towarzy- pomarzło. i bławatków. 
mania się do zamku Delamos. szącem~ j~j dole~·l~wościan:i, zapis:ije się Niezwykła była zwłaszcza zima 1419 W 

Ja.ho przyczynę, która go skłoniła do ~ p~ięc1 ludzkieJ znaczme głębeJ, ani-1 roku, ponieważ panowały wtedy na ca- .. r. 
16ę2 było w Anglji całą ziru\ 

tak nielicującego z jego stanowiskiei:\ zeli zima łagodna, to też w starych kroni- łym Wschodzie bardzo ostre mrozy do tak ci:pło, Ja~ u nas w ~aju. WiosellDJ. 
kroku, książę wymienił ciężkie wamnki ~eh. wsp?mina się o mrozach częściej a,- tego stopnia, że częściowo zamarzło' na- t~n klimat me wpłynął Jednak korzyst-. 1 · I ł h kr h N me na stan zdrowia mieszkańców to tei 
~aterJa ne i dotkliwy brak gotówki, sil- m~e I o c_i;p yc o ~sa_c : . aj starsza. wet 1\Iorze Czarne, gdy natomiast w w kościołach zarządzono modły, ~by Bóft' 
me mu dokuczający. wiadomosc o łag.o~neJ .zimie. s1ęg:;i roku Europie środkowej było niesłychanie cie- • 

Sprawy tej, która nabrała l\iesłycha- 1~85. Była to naJc1ep,leJsza zn.na~ Ja. ką wo pło. W SzwaJ·carJ·i można bvło kupie' na przywrócił mrozy i dopomógł - tern d4 -1 t J zwalczenia epidemj~. 
nego rozgłosu w całej stolicy Hiszpanji, go e zano.owano ~ srod~oweJ Eur-0pie. targu wiśnie, czereśnie i truskawki już 
nie dało się zatuszować i oto ksiażęcy W. styczmu zakwitły znow drzewa w połowie kwietnia. W dniu 22 czerwca Jak widać z tego, w dawniejszyc.l! 
włamywacz • a Jabłka dorosły w kwietniu do wielkości ukazały się dojrzałe winogrona i brzo- czasach pojawiała się łagodna zima zna. 

stanął pi·zed sądem, laskowego ol'Zecha. skwinie. · cznie częściej, aniżeli teraz. 
aby ponieść karę za swój haniebny czyn. Słońce nie odgrywa przy ogrzewanill 

Nagle w czasie przewodu sądowego Zł d • • • powietrza prawie żadnej roli w okresie 
?:jawiła się na sali jakaś mocno zawoa· rniesięcy zimowych; ciepło wytwarzają, 
iow~na dama i z!ldelda1·ovała. chęć zło-- 0 Z e I 0 J.ę S C raczej ciepłe wiatry pochodzące od stro-
żema bardzo wnznego zeznama. Gdy ją ~ · ny c,ceanu Atlantyckiego. 
~~ dopuścił)ako świ~dka,_ daz:ia ta o- Wzruszający list włamylvacza Uderzająca jest wszakże stale od rokv 
sw1adczyła, iz pobudki, które kierowały . 1862 wzrastająca liczba ciepłych 
księciom w jego zamiarze przedo5tania . ~1e za-w:sze ma rze~imieszek wzrok j zauważyła owa niewiasta, że ktoś po- miesięcy zimowych. 
się tak nielegalną drogą do pałaeu, są. ~ziki, sukmę plugaw~ I duszę twardą zmywał statki kuchenne i zamiótł po 
jej dobrze znane, albowiem ona sama Jak bryła węgla kamiennego. dłogę. - W okresie od 1910 do 1916 roku było pię~ zim łagodnych. Statystyka wykazuje, że 
naznaczyła mu tam nocą spotk~mie i do Bywają złodziejaszkowie liryczni, Na_ s:o~e w kuchni. znalazła: lis~, któ- nawet w czasie najcieplejszej zimy, ist
ttiej to w tak niezwykły sposób ksiażę czuli na piękno przyrody i niedolę bliź- ry wyJasmł sprawę. Llst brzmiał, Jak na nieje kilki dni ostrego mrozu, na całość 
~wal się przedostać. • nich. Nasi zbójnicy tatrzańscy, obdarł- stępuje· 

K 
· b t · · to wszakże nie wpływa. Częstokrvć nastę 

. s1ążę zaprzeczył temu kategorycz· szy oga ego, wspierali ubogie wdowy i „Szano-w-na Pani! - Zj2.dłem puje też jakiś dwu-tygodniowy okres 
cie i z uporem obstawał przy pierwszem sieroty zwłaszcza, jeśli były młode i do- u pani coś niecoś, bo byłem bar- zimna pod koniec marca i w poczatkach 
swem zeznaniu. Wówczas tajemnicza da rodne. dzo głodny, ale nic nie ukradłem, kwietni.a. Sprawdza się zatem p;zrsło-
ma jed~em ~~rpnięciem ręki zerwała Amerykańskie pisma polskie tlono- natomiast zrobiłem porządek w wie: Zielone Boże Narodzenie - Biała 
skrywaJącą JeJ twarz zasłonę. Zdumio- szą ostatnio o złodzieju, który odwie- domu, aby się pani odwdzięczyć. Wielkanoc. Jedno jest przytem pociesza-
nym oczom .sędziów i wszystkich ober- dzil jedną z- naszych· ródaczek w mia- „Głodny człowiek". jące, że po łagodneJ zimie nastepuje z re-
nych na sah . steczku Trinidad (stan Colowado). O- Czy ni~ :!."zadki okaz szlachetnego guły piękne late. -

ukazała się młoda hrabianka czywiście podczas jej nieobecności. serca· i miękkich uczuć? --0-
Delamos. "Powróciwszy do domu z · zakupów, 

egotyzmem. Cóż stąd za wniosek? że Lennet, będąc jed
~1~~~!!!!!!!!!~!!!'!!!~~~!!!!!!!!!!!!!!!1!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~~~~1!!!11!!'!1 nym z takich instytutowych chłopców i posiadaj ą.c spryt 

·PHILIP MACDONALD ~.~":.fo"7 I i W!,obranię, rozwinął w sobie niejako podwójną. osobo-

1 
wosc. N azewnątrz był dobrym chłopcem biurowym, na-ZEMS TA DETEKTYWA wewnątrz ąprawcą krwawych lecz dzielnych czynów. 
Przyszedł czas, że to „wnętrze", pragnąc się wyswobo-

("THE WHITE CROW") , dzić, powzięło myśl rzucania swych wymarzonych przy-
autoryzowany przekład Janiny Sufkowskiej. gód na papier. I wzięło górę. Myśl okazała się intratna. 

• Chłopiec biurowy zaczął ustępować na plan drugi przed 
Nr. 34 ' autorem. Wkońcu wyzwolone kompletnie „wnętrze" por

- Veto - zaprotestował Antoni. - Jeżeli mi kto bę
Jzie dep~ał po piętach, sam się wezmę do noża. Serjo, 
Lucas, me chcę tego. Za nic. 

Zaczęto mówić o czem innem. Boyd złożył raport z 
dochodzeń, które nie wyjaśniły jak dotąd ani jednego 
szczegółu. Ernest Lennet przepadł bez śladu, jak kamień 
w wodę. 

Lucas sypnął potokiem słów. : 
..J... Czy jednak nie jesteśmy zbyt imaginacyjni? Inne

.ro słowy, czy naprawdę ten chłopiec dokonał morder
stwa? Rz~ca się to niby .w ?czy, ale czy nie jest to tylko 
$rR pozorow? Ostateczme Jest to wypadek prima facie. 
Zwierzchnik chłopca padł ofiarą mordu. On sam znika. 
W jego biurku znajduje się część odcinku klucza - za
glllionego klucza od gabinetu - oraz fragment listu z 
pogróżkami. Dalej wychodzi najaw, ·że jest on autorem 
seµsacyjnych opowiadań dla chłopców. Wiemy nadto że 
jest sierotą, że nie ma wcale krewnych i że jako sie;ota 
został wychowany w Instytucie Bellamy. Z drugiej stro
ny wiadomo, że dzieci wychowywane masowo na koszt 
dobroczynności publicznej, dla których ognisko domowe 
wiążę się z pojęciem szarych murów, żelaznych bram, 
jednakowych ubrań i przymusowej higjeny~ od11aczają 
sit przeważnie spaczonym światopogla.dem i wrodzonym 

wało się za „czyn", uplanowało mord i wykonało go. I 
wtedy przyszła reakcja: „Wnętrze" przeraziło się ja
skrawej rzeczywistości i cofnęło do skorupy, a chłopiec 
biurowy w_ziął zpowrotem górę. Naturalna rzecz, że przy
szła na niego pani~a i zniknął. Prawdopodobnie rzucił się 
do rzeki. 

Komisarz urwał tak samo nagle jak zaczął. 
- Pomysłowa teorja - zgodził się Antoni. - I bar

dzo prawdopodobna. Chociaż nie wolna od usterek. 
Boyd i Pike. skinęli głowami. 
Antoni ciągnął dalej : 
- Pominąłeś pewne fakty. Kto np. zadzwonił do biu

ra wczoraj z rana, jako matka Lenneta, z zawiadomie
niem, że chłopiec ma zapalenie migdałów i że nie będzie 
mógł przyjść? A propos, panie Boyd, czy to na.prawde 
miała być „matka" ? · 

- Tak. Sprawdzałem. Panna Holroyd odbierała tele
fon. Widziałem się z nią dziś rano- Była tu u nmie. 

-Tak. Antoni podniósł brwi. 
- Tak. Przyszła specjalnie z powodu tego telefonu i 

była bardzo wzbµrzona. Wiedziała, że Lennet był sieror 
tą, ale wczorajsze wstrząśnienie rozstroiło ją do tego 
stopnia, że w danej chwili nie zwróciła na ten szczegół' 
uwagi. Dopiero wieczorem przypomniała sobie o tem i 
przyszła mi powiedzieć. - Boyd mówił tonem ciekawie 

• 

Dr. D. 

objektywnym. Po chwili milczenia dodał wolno. - Prze. 
my~lałem ten incydent i uważam go za całkiem natural· 
ny. 

- Czy był kto w centrali?- Głos Antoniego brzmi& 
prawie zdawkowo. 

Pike drgnął i· spoj1·zał na superintendenta, któr) 
rzekł:· 

- Tak, panie. - Uśmiechnął s~. - Posłałem spryt 
nego człowieka, którego pytanie nie zwróciły z pewnościf 
niczyjej uwagi. Otóż on stwierdził, że był taki telefon. 
drngi z :rzędu tego dnia do gabinetu zmarłego. W zwyk· 
łym biegu wypadków telefonistka nie zwróciłaby na tt 
uwagi. Tego dnia jednak ... Wiedziała już o morderstwie 
Właściwie było· ich trzy. I ma się rozumieć, jako dziew 
częta, to jest istoty z natury ciekawe, podsłuchiwały <>' 
tej chwili wszystkiego, co mówiono z biura i do biun 
N a szczęście. 

Antoni uśmiechnął się. 
- Godna pochwały sumienność, panie Boyd. Oba. 

wiam się, że nimfa nie zapamiętała, jaki numer dzwonił . 
- Niestety, nie. I tn1dno się dziwić. TelefÓn o choro

bie chłopca wydał jej się nudny i bez znaczenia. Była 
przedewszystkiem ciekawa krwi i detektywów. 

- Tak - rzekł Antoni. - Telefon od Carltona He. 
\rn'a„. A teraz, jak się przedstawia incydent z „matką„ 
Można go sobie tłumaczyć dwojako. Albo dzwoniący, cho
riaż na tyle związany z Lennetem, że chciał się dowie
dzieć, co się z nim stało, nie znał go bliżej i nie wiedział, 
że chłopak nie ma matki. Albo też wiedział, ale udawał, 
żeby później, przy wyjściu najaw sieroctwa Lenneta, po· 
sądzono go, że nie był dobrze poinformowany. To natu· 
ra1nie pomogłoby mu do zatarcia za sobą śladów. Rozu· 
miecie mnie, panowie? 

Policja wypowiedziała się twierdząca. 
.(.d. c .11.) 

J ,I 
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Zachód ~ g. 16 m. 34 

Ws. ksi~życa a-.10 m. 5 
Zach9d „ !!'· 3 m. 

Zatarg w fabryce „Tomstal" 
w Tomaszowie Mazowieckim 

W fabryce wyrobów metalowych „To
Jlostal" w Tomaszowie Mazowieckim, od 
dłuższego czasu nie wypłacano robotnikom 
zarobków, tłumacząc się brakiem gotówki. 

Wyprowadzeni z równowagi robotnicy 
lV dniu wczorajszym na znak protestu 
·Nstrzymali się na przeciąg jednej godziny 
od pracy i wysłali delegację do zarządu 
firmy, która w imieniu ogółu robotników 
po.stawiła warunek wypłacenia zaległych 
zarobków najpóźniej do soboty bieżącego 
tygodnia, w przeciwnym bowiem razie ro-
'Jotnicy porzucą pracę. · 

Zarząd fił\ny odpowiedział, że o ile 
rozporządzać będzie dostateczną ilością go
tliwki, postara się zadośćuczynić słusznym 
żądaniom robotników, a w najgorszym ra-
1ie choć częściowo postara się uskutecznić 
•vypłaty. (w) 

O Sąd Grodzki w Tuszynie 
Na skutek odnośnej uchwały pow

ziętej na posiedzeniu Rady Miejskiej 
Magistrat m. Rudy-Pabjanickiej wystą
pił w tych dniach z pisemnym memorja
lem do Prezesa Są-lu Okręgowego w 
Lodzi, z wnioskiem o przeniesienie Stdu 
Grodzkiego z Tuszyna do Rudy Pabjanic 
kiej. 

Wniosek ten, motywowany jest 
~1·zez Magistrat n~edogodnością. połoienia 
terytorjalnego obecnego Sądu, z którego 
mieszkańcy miasta Rudy Pabjanickiej 
Gmuszeni są korżystać. 

Wniosek ten został przez prezesa Beł
łyńskiego przychylnie potraktowany i 
jest nadzieja na ziszczenie takowego. 

(w) 

Zebranie organizacyjne 
Komitetu Obchodu 25-lecla 

szkolnictwa polskiego w Łodzi 
Istniejąca przy Oddziale Łódzkim Pol

.<kiego Tournrzystwa Historycznego komi
:.> ja do zbierania materjałów do dziejów 
strajku szkolnego w roku 1905 zwołała na 
dzień 16-ty lutego konferencj~ uczestników 
strajku w sprawie obchodu 25 - ej rocznicy 
szkolnictwa polskiego w Łodzi. Do Komi
tetu obchodu wybrani zostali: pp. Bernard 
Damsz, Marja Fornalska, Jan Holcgreber. 
Klemens Karliński, Edmund Pfajfer, dr. 
Jadwiga Szustrowa, Stanisław Tacząnow 
ski, Witold Waszczyński i Ludwik Wasz
kiewicz. 

W dniach najbliższych ukaże się komu
nikat wybranego komitetu w sprawie 
szczegółów obchodu. 

llancing-Bridge 
w Rodzinie Wojskowej 

Dlaczego Czytelnicy „Hasła" pozbawieni są wiadomości 
o rozporządzeniach władz miejskich ? 

We wczorajszym numerze „Hasła" po-1 
daliśmy cennik przetworów zbóż chlebo
wych, obowiązujący na terenie m. Łodzi 
od dnia 11-go b. m. 

Zdawałoby się, ie umieszczając tę wia
domość w terminie nieco późniejszym 
„Hasło" zawiniło; w rzeczywistości jednak 
tak nie jest - całkowitą bowiem winę 
o powyższym i analogicznych wypadkach 

' - . . - . . . 

ponosi obecny Magistrat 
Ogłoszenia 

PŁATNE . 
(podkreślamy płatne» tyczące się zmian w 
obowiązującym dotychczas cenniku na mą
kę i chleb ukazało się w dniu 14-go p. m. 
we wszystkich pismach łódzkich 

za wyjątkiem 
"Hasła Łódzkiego". '.\ 

-----------·--------

Wielki dom ludowy 
buduje magistrat m. Rudy Pabjanickiej. 
Grono obywateli m. Rudy-Pabjanic-

1 
teg·o planµ należy zawiązać towamy

kiej wystąpiło do Magistratu tegoż mia- stwo akcyjne, rozpisać akcje w liczbie 
sta z propozycją. zawiązania spółki ak- 100 do 500, z których 40 proc. znajdo
cyjnej, celem budowy i eksploatacji do- wało by się w rękach Magistratu, a po
mu ludowego, w którym u~dzone były- zostałe 60 proc. w rękach poszczegól
by łazienki, prysznice, i ką.piele, kino- nych obywateli miasta Rudy Pabjanic
teatr, kryty stadjon sportowy, restaura- kiej. Niezależnie od poczynań lokalnych, 
cja i olbrzymia poczekalnia. władze miejskie czynią starania o uzy-

Projekt ten został przychylnie po- skanie aprobaty tych planów przez od-
traktowany przez władze miejskie, przy- nośne władze nadzorcze. L(w), 
czem ustalono, że celem zrealizowania 

. E>------

N owe zarządzenie Starostwa 
Grodzkiego 

w sprawie karania przest~pc6w 
administracyjnych 

W ·dniu wczorajszym pod przewodnie· 
twem Starosty p. Dychdalewic;ia odbyła 
się odprawa kierowników komisarjatów 
poi. państw. m. Łodzi, przy udziale komen
danta policji na m. Łódź, inps. Niedziel
skiego, zastępcy Starosty p. Rosickiego i 
referentów karnych. Przedmiotem odpra
wy było wprowadzenie specjalnego syste
mu ściągania i karania przestępstw admi
nistracyjnych. Starosta Grodzki podał ze
branym ogólne wytyczne tyczące się kara
nia przestępstw administracyjnych, oparte 
na nowych przepisach ustawy administra
cyjnej z 1928 roku'- które z jednej strony 

przez swe . rygorystyczne postanowienia 
gwarantuje poszanowanie prawa przez o
bywateli miasta Łodzi, z drugiej zaś strony 
ma znaczenie wychowawcze. 

W nowym systemie karno-administra
cyjnym pierwiastek represyjny usunf ęto na 
plan dalszy, oraz zalecono oględne stoso
wanie kar. 

Po wykładni p. Starosty wywiązała się 
dyskusja w czasie której mówcy skupili 
swą uwagę, głównie na umiejętnern współ
działaniu policji z włacl.zami administra
cyjnerni. "(w), 

---<:>'---""" 

Dlaczego?. •·· ." 
Dlaczego w pismłe wyaanem prtez Re„ 

sursę Rzemieślniczą w Łodzi, w piśmie, 
które na terenie województwa łódzkiego 
jedyne i jedynie jaknajszerzej zajmuje się 
wszelkiemi przejawami życia rzemiosła, a 
tem samem sprawami Cechu · piekarskiego 
ogłoszenie powyższe się nie ukazało. 

Odpowiedź na to pytanie jest-łatwa, 
Otóż obecni „czerwoni rządcy'' z Placu 

Wolności wobec „Hasła", które zajęło sta
nowisko krytyczne w stosunku do 

eksperymentów gospodarczych 
p. wiceprezydenta Weissberga-Wieliłi 
skiego, zastosowali bojkot ogłoszeniowy. 

Jnnemi słowy wszelkie ogłoszenia płat
ne zostały z wyższego (czytaj p. Weis· 
sberga) rozkazu kierowane do innych 
pism, a co już prasa zbliżona do obecnef 
większości rządzącej w Magistracie to 
ta, te tak powiemy zmonopolizowała przy
wilej ogłoszeniowy. 

Nie poruszamy w tej chwili spraW} 
ogłoszeń o licytacji, zajmujących całe ko
lumny. Nam chodzi jedynie o ogłoszenia 
cennikowe, które 

interesują w wielkiej młene 
naszych czytelników - piekarzy i rzetnf... 
ków. 

O ile obecny Magistrat nie eh~ nad
syłać do „Hasła" rozporządzeń cenniko
wych w formie ogłoszeń to wszakże może 
to uczynić w formie wiadomości poda
nej w swym 

codziennym biuletynie prasowym 
a „Hasło"zamieści tę wiadomość bezpł41· 
nie, gwoli informacji, a za co innym pig„ 
morn Magistrat płaci. 

Zastrzegamy się, iż nie chodzi nam d 
tą kwotę pieniężną jaka przysługuje pismu 
za wydrukowanie ogłoszenia, lee;!: o wia.
domość, 

która powinna być znana 
całemu ogółowi. 

Tego rodzaju stanowisko MagistratrJ, 
pozbawiające kilka tysięcy Czytelnik6\1 
„Hasła" wiiadomości o rozpor;ządzeniacb 
władz komunalnych zasługuje na szczegól~ 
ne podkreślenie. I od samego Magistrat( 
zależy, czy mamy to nazwać złośliwością' 
czy niedopatrzeniem ... 

taryfy maksymalnej W Brazylii i Argentynie 

czynności kominiarskie wiec~. ~:Ost11~!yb~~tznikg~ J! 
w • sprawie 

za 
t • · Ł d • nowski odczyt o zwiedzanych przez nie.. na eren1e m. o Zł go krajach ł.aeińskiej Ameryki. Obszar~ 

. . . • . . zaludnienie, wielki rozwój ekonomiemy. 
DecyzJą z dma 2~. X~I. 1.929 r. L. II~. k~ władzy _Prz~mysłoweJ. wyzsz~J mstan- polityka tych panstw, pozatem obraz emi 

7219 - ~r~d W,oJewodzkt 1) ?c~yhł CJI, uchyl~J'.!-CeJ orzecz~ma .Mag~s~ra~u. gracji polskiej~ jak również misjonar„ 
postanowienie Mag1s~rat~ 1!1· Łod~~' Jako W częsc1 d~t~cz?C~J umewa~e~1a u- stwo, (ru.iny jezuickie) _ oto dzia.łY, 
władzy przemy~łoweJ I-eJ rnstanc31, . do- st~wy Rady 1:1IeJskieJ d~cyduJąceJ. _PO- tego interesującego, ilustrowanego wie
tyczą.cą, ~stalen:-a. tar~fy maksyma~neJ za dz~ał m. ~~z1 na 18 reWl'row konnmar- loma przezroczami, odczytu. 
czynt:osc1 kom1marsk~e na ~ere~1e m. sk1ch, Mims~rstwo Spra~ Wewnętr~- Znana. osoba świetnego prelegent.t 
Łodzi oraz 2) . o~ło~1~ za m~wazną u- nych .ocl"'.'ołarue to w odno_sn~m. zakresie (Py-ez.esa Pol. Tow. Krajoznawczego): 
chwałę Rady M~eJsk1eJ z. dma 21.. III. ~ostawia. bez uwzgl~dmema l zais~ar- ścią.gnie niewątpliwie d9 sali Stow. Te;, 
1929 r .. ,decydu~ą?ą p~dz1ał m. Lodzi na zoną decJ2:J.ę Pana WoJewody, powziętą chników (Piotrkowska Nr. 102) tłumn) 
18 rew1row kommiarskich. na podstawie a1-t. 68 poz. 3 Dekretu osa- a t słuchaczy Wstęp zł. 1 _dla 

Od po~yższej ~ecyzji wniósł Magistrat morządzie miejskim z dn. 4 luteg? 1919 ~z~o~ów Pol. To:.V.. Krajozn. bezpłatny. 
Stowarzyszenie „Rodzina Wojskowa" m. Łodzi odwołame z dn. 9. I. 1930 r. Br. r. (Dz. Pr. P. P. Nr. 13 poz. 140) I zgod-

,Mządza dla swych członków i wprowadza 2726-29-I-2. nie z uchwałą Wydziału Wojewódzkiego • 
11ych gości, . w czwa_rtek dnia 20-&o Iuteg.o :Ministerstwo Przemysłu i Handlu, u z d11ia 19 grudnia r. ub.. utrzymuje w D GRAND KINO g 
b. r .. „Danc111g - Br~dge'', w Ogmsku Oh · łatwiając powyższe odwołani~ '": części mocy! P?nieważ stosowme .d<? wyraźnego D • D 
cersktem przy ul. Z1_el~:)l1eJ 20. . . dotyczącej uchylenia postanoWJema Ma- .brzmiema par. 16 Rozp_. Ministra Przem. • I 

Początek o godz1111e 20-teJ. - Stro1e} gistratu m. Łodzi, jako władzy przemy- i Handlu z dn. 7 grudma 1927 r. (Dz. U. a 
tvłzytowe. J słowej I instancji co do ustalenia taryfy R. P. Nr. 111 poz. 942) podział na okręgi Dg 529 0 „ . d . t b 

1-szy dźwł41kowy Kinotelltr w todzi 

SPLEllDID 
20, NARUTOWICZA. 20 

Dziś i dni następnych 

FOLLIES' 
Najwię- Bl!WIA ksza 119 świata 
w wykonaniu najałynniejszyclt 
artystów re wjowych Broadwayu 

100 proc. śpiewu, 
tańca, mowy. 

Pocz. seansów o godz. 4, 6, 8, i 10 w 
Passe-partout i bilety wolnych wejść 
nieważne. Wyświetlamy na aparatach 

„W e~tern Electric Company" 

· ' · k · · k. k · · k" 1 · d k t · · W zis l n1 nas ępoyc 

I maksymalne) za czynnosc1 om1mars ie om1mars ie na ezy o ompe enCJl o-
na terenie m. Łodzi na zasadzie a.rt. 13$ jewódżkiej władzy przemysłowej nie zaś D Nef• .1pa~ialne arcydi;ieło ostatniej f.i 
rozp. Prez. Rzplitej z dn. 7 czerwca 1927 do M~gist:atu. 8:ni jako władzy . prz.emy- D Gd pkrodukbcji. p.tt. il 
r. o prawie przemysłowem (Dz. U. Nr. słoweJ, am te:r; Jako władzy gmmneJ. li " y O le B D 
56 po~. 468), l1ie .wcho~i w merytoryc~- J?e~yzja ~iniejsza jes.t osta~ecznł "!' • si-- zapomni" • 
na ocenę odwołama Magistratu m. Łodzi, admm1strMyJnym toku mstancJI, co rue ~ • 
ponieważ Magistrat jako władza przemy- wykluoza ewentualnego uprawnienia do li Rei. JOE MAY'A = 
słowa I instancji nie może kwestjono- wniesienia skargi do Najwyższego Try· D W rolach rłównycb • 
wać decyzji Urzędu WGjew6dzkiego ja- bunału Administracyjnego. D Marja Jacobini 9 

li Frank Lederer fi 
G Helena Hallier a 

Do 

P. T • DlłElłUĄEllłATOlł6W 
W razie późnego doręczenia lub nieotrzymania pisma prosimy 

P. T. Prenumeratorów zawiadamiać administrację „H a s ł a" 
tel. 163-66. 

D Pocz. sęansów o f, 4 PP• ost. 10.15 li 
• w niedz. sob. i twięta od 12-3 pp. D 
• wszystkie miejsca 1.-zł. • 

li Orkiestra pod dyr. p. R. KANTORA • 

il KOllUNIKAT • li Kupony biletów ulgowych I miejsc I D został)' obnłłone na zł. 2,-
mi11j11c II-~ich 1.SO 

P w I 
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Wielki wiec robotników sezonowyc 

DRUZGOCĄC 
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Socjalistyczny Magistrat nie idzie po linji obrony interesów robotnika 

W sobotę dnia 15 lutego r. b. o godz. 
6-ej po poł. w sali Kartelu Związków Z. Z. 
P. prty ul. Gdańskiej Nr. 40 Związek 
Pracownikó'v Miejskich i Zakładów Uży
teczności Public~nej Oddział w Łodzi Z. 
Z. P. zwołał wiec robotników sezonowych 
miejskich w sprawie robót sezonowych 
mieiskich. · 

Szafowanie groszem 
publicznym 

Gospodarkę obecnych 
,,i;ocjalistycznych" rLądców miasta 

I stan robót sezonowych omówili p.p. Kuch
ciak R„ i Stemborowski Ig. Referenci wy
kazali, że obecny specjalistyczny Magi
strat prowadzi gospodarkę miejską po linii 
\nteresów kapitału z 

krzywdą dla robotników 
&zafuje groszem publicznym na lewo i pra
wo dowodem czego są nadmierne sub
wencje wynoszące ponad miljon złotych, 
które są wypłacane z Kasy Miejskiej prze
ważnie instytucjom partyjnym socjalistycz
nym i kapitalistycznym, wprowadził do sa
morządu nadmierną biurokrację, oraz 
na wzór miljonerów 

zaku1>ił trzy auta reprezentacyjne, 
powiększył do niebywałych rozmiarów 
wszelkie fundusze reprezentacyjne i t. d. 
laś z drugiej strony w stosunku do klasy 
'lracującej 

zmniejszył roboty sezonowe, 
·ograniczył dni pracy do dni 3-ch w ty
godniu, zaangażował 400 sekwestratorów 
do zciągania zaległych podatków lokalo
wych z proletarjatu. Następnie w dysku
sji szereg mówców zabierało głos kryty
kując w najostrzejszy sposób działalność 
i gospodarkę miejskich rządców „socjali
stycznych". Po dysJrusji zebrani jedno
głośnie przyjęli następującą rez.olucję: 

„Robotnicy sezonowi miejscy planta
~ji, komunikacji i kanalizacji, zebrani w 
liczbie około 1,000 csób na wiecu urzadzo
nym przez Związek Pracown'.ków Miej
skich i Zakładów Użyteczności Publicznej 
Z. Z. P. Oddział w Łodzi w dniu 15 lutego 
1930 roku w sali Kartelu Związków Z. Z. 
P. przy u!. Gdańskiej Nr. 40, po omó· 
wieniu gospodarki Magistratu m. Łodzi i 
stanu robót sezonowych z roku 1929 
stwierdzają, że -

Ograniczenie dni pracy 
1) cała gospodarka Magistratu m. Ło

dzi przez cały czas kadencji idzie wybit
tiie po linji interesów kapitału 

z krzywdą niepowetowaną dla 
proletarjatu, 

<1'owodem czego jest zmniejszenie robót 
sezonowych i ograniczenie dni pracy do 
dni 3~ch w tygodniu z jednej strony, a 
nadmierne wprowadzenie biurokracji do 
'.lamorządu, nadmierne udzielanie subwencji 
wynoszących ponad miljon zł. szafowanie 
groszem publicznym jak zakupy aut re
prezentacyjnych, powiększenie funduszów 
reprezentacvinych i t. p . z dru!!iei strony, 

Kosztem robotnika 
2) Magistrat m. Ł9dzi działają'c ręka w 

rękę z kapitałem, zmniejszył roboty sezo
nowe, zredukował robotników, a pozo
stałym ograniczył prace do dni 3-ch w ty
godniu, oraz aby wybitnie 

kosztem ,tych robotników 
iioczynić w gospodarce miejskiej jak naj
większe oszczędności, 

3) unieruchoJUił roboty sezonowe zbyt 
.ącześnie, natomiast sprzyjająca ciepła at
mosfera pozwalc:ła na dalsze prowadzenie 
tych robót do twardej zimy, 

4) 
nie wydał r-0botnikom sezonowym 

4Vęgla na zimę jak to rok rocznie im wy
dawano, 

5) nie zrównał płac robotnikom kanaJi
~acyjnych z płatami rooothików plantacji i 
komunikacji, oraz nie objął robotników 
kanalizacyjnych umową jaka obowiązuje 
robotników nlantacii i komunikacji, wresz-

cie, w czasie tak ciężkiego kryzysu i nędzy, I nych w. szerszym zakresie w celu zatruci- I marca r. b. 
j~ki robotnicy ~be_cnie przeżywają, - M~- ni.enia na tych robotach i innych robotni- W celt! pr.zedłożenta powyższych postu.. 
g1strat m. Łodzi me przyszedł tym robotm- kow sezonowych-bezrobotnych. lat~w Ma~istratowi miasta Łodzi i panu 
kom wojewodzie, oraz w celu dopilnowania 

absolutnie z żadną pomocą. Podwyższyć płace tych postulatów i zreałizowania ich. zebra-
Wobec po\.\ryższego robotnicy sezonowi ni robotn1·cy sezonow· 4) podwyższenia płac robotnikom sezo- 1 

miejscy domagają się od Magistratu m. nowym wybierają l{omitet Robotników 
Łodzi o 25% Sezonowych 

PRACY! .... ze względów na to że robotnicy ci pracu- z osób 7, stwierdzają że wszelkie zamie. 
ją zaledwie kilka miesięcy w roku, oraz z rzenia i poczynania Komitetu i Związku 

1) natychmiastowego powodu ogólnego wycie11czenia tych ro- Pracowników Miejskich Z. Z. P. w celu u-
wydania węgla botników jakie miało miejsce w roku u- zy_sk~nia. tych postulatów poprą wszelkie-

wszystkim robotnikom sezonowym miasta biegłym z powodu 3-ch dni pracy w ty- fl'.I ~1łam1 oraz wzywają wszystkich robot
Łodzi tak robotnikom miejskim jak i pry- godniu, rnkow sezonowych - miasta Łodzi tak ro
watnym w ilości od 4-ch do 6-ciu centna- 5) podwyższenia - wygórowania płac botników ~iejskich jak i robót prywatnyct 
rów zależnie od wielkości rodziny, oraz podstawowych robotnikom kanalizacyjnym do poparcia tych żądań". 
przyjścia z pomocą w postaci artykułów do wysokości płac pobieranych przez ro- ~~zo!ttcje powyższą W:h\J"alono jedno. 
żywnościowych tym robotnikom sezono- botników plantacji i komunikacji, oraz głosme l wybrano Komitet. W dniu 18 b. 
wym, którzy nie otrzymują zapomóg pań- objęcia robotników kanalizacyjnych m. kierownik Związku Pracowników 
stwowych, zbiorową umową, Miejskich Z. Z. P. Kuchciak R. i członek 

2) ze względu na sprzyjającą pogodę i jak również wydania tym robotnik9m ksią- Komitetu Rybarczyk wręczyli rezolucje 
panujący kryzys, uruchomienia z dniem 1 żeczek obrachunkowych i szczegółowego Prezydjum Magistratu prosząc o wy~ 
marca r. b. robót sezonowych miejskich wpisywania im do tych książeczek produk · naczenie konferencji w celu omówienia i uz
plantacyjnych, komunikacyjnych, kanaliza- cji i zarobków, godnienia żądatl. wysuniętych. Prezydjum 
cyjnych i \V innych działach 6) źmiany umowy zbiorowej na korzy~.~ Magistratu konferencje wyznaczyło na 

na pełne 6 dni w tygodniu, robotników zawieranej rok rncznie p;zez s?.botę dnia 22 b. m. Po odbyciu konferen-
oraz przyjęcia na te roboty wszystkich tych Magistrat ze Związkami Zawodowemi, a w CJI w przyszłym tygodniu odbędzie się pow. 
robotników, którzy pracowali na tych · ro- szczególności zmiany § 9 pkt. b. i § 16-tq tórne zebranie robotników sezonowych. 
botach w roku 1927, 28 i 29, 

1 

umowy, które krzywdzą robotników sezo-

1 

Rezolucje powyższą doręczono równieł 
3) rozszerzenia robót sezonowych plan- nowych, oraz zawarcia tej umowy przez panu wojewodzie. 

tacyjnych, komunikacyjnych i kanalizacyj- wszystkie Związki zbiorowo do dnia 1 
•• •• •• o•,•,~_.,,• !I' ~·-~·l • -~/1' 1 •t )~~~- .„_.j,<'"9„••1 „ ... „~„"'w'(„ i...„,.„,_,,,,„„ło•"<'"'''" n\"'l,!'',~~.''" • ':._"'t'•• •--'-
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Socjaliści z 01>ozycji i socjaliści z większości 

• iem 

To wszystko już było. Tak. To wszyst-1 jest dużo gorsza niż tak zwalczana przez I I rację miał poseł Waszkiewicz mówłąC' 
ko co czyni obecny Magistrat, zademon- nich gorąco czarna reakcja. „Socjaliści tak długo są socjalistami, 
strowali już socjaliści innych krajów i Wszystko musi być z nami powiadają póki nie dostaną się do władzy. Wówczas 
miast. no i na czerwono. zasady zmieniają na posady. 

Póki się jest w opozycji, to Wszystko co chce być dobrem, musi Sprawdziło się to powiedzenie. 
bryzga się błotem zostać przepojone marksizmem. Przed wyborarni wpr. Rapalski, op0& 

na przeciwników, obrzuca się ich nie- Nawet o chorobie wyrostka robaczka- ilował przeciw kupieniu reprezentacyjn~go 
strawnością swych myśli - no i ciekła- wego należy mówić auta dla Magistratu. 
muje się o wyzysku klas upośledzonych. z punktu widzenia walld klas. „Czyż ludzie mniej będą szanować pre· 

Wóv,rczas na wszystko mają ci panowie . Zniknęły jednak owe czerwone okulary zydenta - mówił on - który będzie cho-
czerwone okulary. w stosunku do samych siebie, po zajęciu dził piechotą, niż tego co będzie 

Stanowią tę czerwoną reakcję, która foteli magistrackich. rozbijał się autem". 
mzc••§M46iMbM& cm ww iW4 nHw >MH•mwewww~~·* ..., A dziś ten sam pan zapomniał o swyc\ 

przekonaniach, kiedy Magistrat kupowal 
dwa dodatkowe auta reprezentacyjne. 

Łódź buduje okręt handlowy! Bo przecież nie wypada, aby 
trybunowie ludu 

chodzili piechotą. Wszak nie przyzwycza. 
jeni są do tego. 

Zresztą zapomniano o s\'/ej oagiś opozy, 
cji i słusznie, zmieniono za:Pady 11a per 

Polska jak długa i szeroka zapałała szym do wszystkich instytucji listy wkła- 'sady". 
głębokim uczuci em dla morza. dek, na których każdy wyrazić może swą Równość społeczna 

Społeczeństwo łódzkie powinno poprzeć zamierzenia 
Koła Floty Narodowej 

Jest to zrozumiałe, gdy rozważymy, łączność z ciążeniem narodu obowiązuje tylko burżujów, socjatiśo 
że przy morzach 1 do umocn;enia się na morzu jej nie podlegają. 

rozrastały potężne narody, przez zapisywanie się czy to na członka To wyższa klasa społeczna Pl!Zrnawia· 
które opływały w dostatku, zdobywały Komitetu Floty Narodowej czy przez zło- jąca językiem 
kulturę i niosły ją na swych statkach do żenie oiiary w miarę możności. nieartykułowanych wyrazówł 
wszystkich zakątków całego świata. Takież listy b~dą umieszczone w róż- jak to zademonstrował p. wpr. Wielińsk\ 

To też z uwielbieniem i nieomal z zaz- nych punktach miasta i adresy tych punk- na posiedzeniu: 
drością patrzymy na nasze pomorskie tów zostaną niebawem podane do wiado- „jeśli się nie podoba mój profilJ no to 
dzielnice, które w zrozumieniu wartości mości ogółu za pośrednictwem miejsca- mam jeszcze inną część„. 
statków morskich, własnemi siłami je bu- wych pism. 
dują. Ufni jesteśmy, iż społeczeństwo łóclz- Rzeczywiście ta „inna częś~' charakte. 

Łódź nie pozostawała w szarym końcu. kie, które tak żywo popiera wszystkie po- ryzuje dosadnio sposób myślenia P· wice· 
W roku ubiegłym Miejscowe Koło Flo- czynania, mające na celu dobro narodu, prezydenta, człowieka z uniwersyteckim 

ty Narodowej zapoczątkowało akcję celem poprze gorąco i tym razem nasz apel i wykształceniem. 
zebrania funduszu przyczyni się do zrealizowania zapocząt- Ale właśnie takie zwroty i powiedzeniii 

na kupno okrętu handlowego ko\vanego w roku ubiegłym wskazuje, .iż 
i w tym celu urządziło loterję fantową, któ- dzieła budowy własnego okrętli kaden~1a ~agistratu dobie_ga końc~. • 
rą miejscowe społeczeństwo poparło bar- handlowego. Forsuje się bowiem ataki przec1wm· 
dzo wydatnie. Niechaj okręt „Łódź" noszący imię · ków, prz.~prowadzone w sp?sób tak o:· 

śmiało więc twierdzić możemy, że grotlu mającego w swem godle „łódź" wy- d~n~rny, 1z bu~zą nav~et niezadowoleme 
Łódź stanęła już w szeregach budowni- płynie na fale oceanów i niech na swych wsrod zwolenmków_regunu ~· P .. s. 
czych przy tworzeniu wielkiego dzieła. barkach ponicsic w świat daleki owoce . Leaderzy ~1a:vn.e1 op.ozyCJi zn.ow zac;Y.· 

Obecnie Koło Floty Narodowej, chcąc naszej znojnej pracy, niech zdobywa nowe na1ą przemawiac Językiem sobie własc1. 
uprzystępnić wszystkim warstwom spo- rynki, niech dowozi nam niezbędne surowce wym. 
łeczeństwa Łódzkiego przyłączenia się do i sławi no świecie imię naszego grodu. Ale czy odniesie ten system pożądane 
wspólnej akcji, rozesłało w dniu dzisiei- skutki \V to należy wątpić. J. S. 
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Polsce 

cz TEJ 
' wycięskie wystąpienie narodu polskiego przeciw najeźdzcy 

PowstJ.nie po!skiego szkolnictwa pry
watnego w Królestwie Polskiem jest je
dynym owocem epoki rewolucyjnej 
1905-6 rc,. _u, którego wzmacniająca •ię 
reakcja ro~yjska zniszczyć aż do Wiel
kiej Wojny nie zdołała. 

Strajk szkolny, którego wybuch w 
dniu 19-go lutego r. b. obchodzimy, 
wyżłobił sobie własne łożysko i stał iię 
pierwszym, od czasu powstań, 

masowym i zwycięskim 
wystąpieniem 

narodu polskiego przeciw najeźdzcy. 
Po szkołach rosyjskich, po tych 

szkołach, których korytarzami przemy
kali się do dziesiątków lat pedle, strzy
gący uszami, czy młodzież nie rozmawia 
ze sobą po polsku, tłumnie zebrane w 
.:;al~h rekreacyjnych klasy, składały dy 
rektorom szkół zredagowane w języku 
polskim oświadczenie, 
~ do szkoły rosyjskiej nie wrócą. 
Po czterdziestu latach istnienia, A

pttchtinowska szkoła, najbardziej znie
•:iawidzony objekt obcej tyranji, przesta
ła istnieć. 

Dzieło strajku szkolnego było zasłu
gą 

wiecmie tywej 
')d lat dziesiątków trwającej nielegalnej 

kościek", I Ruk 1930 ma być 10kiem czci dla 
Komitet Obchodu Dwudziestopięciole- mowy ojczystej. Hołd dla niej łączy nas 

cia Walki o Szkołę w Królestwie, urzędu wszystkich . .Ponad partje i zgiełk co· 
j ~cy w gmachu Ministerstwa Oświaty, dzienności zaszumi nam w słońcu właJ 
gdzie też należy się zwracać o informa- snego państwa wspaniały amarant tej 
cm m.·ganizuje ku uczczeniu rocznicy mowy polskiej, o której tyle pokoleń 
zbió1·kę na szkoły mniejszości narado- marzyło, o którą. przelano tyle krwi i 
wych Dolskich potu. 

poza granicami kraju, W. K-sk.i. 

W ROCZNICĘ . ROZPOCZĘCIA 
STRAJKU SZKOLNEGO 

Komitet obchodu 25 „ lecia walki o sz 
~mię polską pod protektoratem p. Prezy
denta Rzeczypospolitej, prof. Ignacego M-o 
ścickiego, Pierwszego Marszałka Polski, 

dziewiętnastego lutego zbiórkę og6triónaro 
dową na rzecz szkolnictwa polskiej mniej· 
szości poza granicami kraju. 

Józefa Piłsudskiego, i ks. prymasa kardyna Siedem młljottów Polał\ów bytuje p<>za 
ia Hlonda, wydał następującą odezwę: granicami Ojczyzny. Dziecinne ręce wy-

Dziewiętnastego lutego 1930 roku mija ciągają się do was z błaganiem o polską 
25 lat od czasu, gdy na wielkim wiecu I książ:<ę, o światło polskiej mowy. 
w Muzeum Rolttictwa i Przemysłu, przed Pod pułapem własnego domu rnieszlra 
stawłciele rodziców i nauczycielstwa pot- jący - pamiętajcie, że za jego oknami 
skie.go, zebrani w liczbie 1.500 osób, rzu w szarudze są bracia wasi, 
ciłi w twarz kuratorowi Szwarcowi żądanie 
szkoty polskiej. 

pracy młodzieży, której organizacje kon- Dziewiętnasty luty - to początek akcji 
spiracyjne rzuciły hasło. W ten sposób strajkowej, którą skończyć miało w dniu 

Na lądzie państwa własnego osiadli -
czy nie słyszycie, jak wrogie żywioły na 

obcej bezdni o polskie piersi biją? 

Wzywamy was óo pracy w imię ich po 
trzeb i w imię potrzeby duchowej dzieci 
waszych: w szarości dnia szkolnego nie 
czują dobra szkoły ojczystej, jak nie czuje 
powietrza w koło siebie zdrowy człowiek. 

brała sobie młodzież odwet za zajścia 3 października otwarcie pierwszej szkoły 
w Białej Siedleckiej, w Lublinie, w Mar- polskiej. 
jampolu, za zajścia, wywołane oporem Wraz z dniem dziewiętnastego lutego 
?rzeciw wprowadzaniu nauki religji po niech wszyscy, komu droga ojczysta tnowa: 
rosyjsku. Od starszego społeczeństwa za rodzice, nauczyciele i młodzież, uczestnicy 
leżało jak i·ozszerzać tę akcję. I oto domowych prac oświatowych i obecni ich 
19-go lutego 1905 roku w Warszawie pionierzy - staną do siedmiomiesięcznej 
w wielkiej Sali Muzeum Rolnictwa i pracy tak wytężonej i tak ofiarnej, jak Ci 
Przemysłu odbył się wiec rodzicielski przed nami przed ćwierćwiekiem. 
przy udziale 1500 osób, na który przybył 
Szwarc - kurator Okręgu Szkolnego. 
~Viec postanowił młodzież w jej strajku 
QOdtrzymać. 

Tak oto zaczął się siedmiomiesięczny 
.1kres zmagań, zakończony zwycięstwem 
?ołowicznem: w dniu 3-go październi
ka Komitet Ministrów zezwolił na wpro
wadzenie 

polskiego języka wykładowego 

Trzeciego października będzie miał m 
iejsce w Warszawie wielki zjazd, który 
obeszlą prtez swe delegacje Zjazdy pro 
wincjonat.ne, poświęcone obchodowi rocz
nicy powstania polskiego szkolnictwa pry 
watnego w Królestwie. 

Komitet obchodu, pamiętny zadań, któ 
te wobec mowy ojczr.stej ciążą na wolnym 
narodzie w równie silnym stópniu, jak na 
nim ciążyły w niewoli, otwiera w dniu 

Przez siedem miesięcy, kt6re nas dzie 
lą od zjazdu, niech się odbędzie szereg 
zjazdów szkolnych, niech powstaną lokal 
ne komitety zbiórki na szkoły polskie na 
obczyźnie,niech rok 1930 będzie świętem 

mowy ojczystej. 

* 
* Komitet obchodu 25 - leci?. szkolnictwa 

polskiego mieści się w Ministerstwie 
Oświaty. Tam tez nateży zwracać się po 
wszelkie wyjaśnienia 9iśmienne lub ustne 

{Bagatela 12, II. piętto, telefon 52-59 od 
godz. 17 - e.i do 19 ·ej). do szkół prywatnych. Zwycięstwo to jest 

połowicznem, nie dało bowiem szkoły 
polskiej upaństwowionej i z prawami. 
Wrćg liczył na to, że tego rodzaju szko- p • h • • t 
l:y, wymagające ogromnego poświęcenia rzep1sy o OC . ron1e zwierzą 
osobistego i nakładu środków, nie utrzy-

Nr. 49 

Epidemia samcbójstw 
W dniu wczorajszym w bramie domt 

przy ulicy Andrzeja 5, przechodnie zauwa• 
żyli młodą dziewczynę w wieku około 17 
lat leżącą na ziemi w stanie nieprzytom
nym. Zawiadomiono o wypadku pogotowie 
ratunkowe, lekarz którego po przybyciu 
na miejsce, stwierdził, iż jest to 17-letnia 
Lucyna Piotrowska, bezrobotna i bezdom
na, która w celu samobjczym zażyła jody
ny w większej ilości. 

Po udzieleniu pierwszej pomocy desp"· 
ratkę w stanie osłabionym przevvieziono dr 
szpitala w Radogoszczu. 

lj: * „ 
. Tegoż dnia o godzinie 4-ej po połud11ib 

w domu przy ulicy Reymonta 5, popełni- · 
ła samobójstwo 17 - letnia ~łużąca Tatjana 
Baran, tamże zamieszkała. 

Baranówna na skutek nieporozumieniti 
że swemi chlebodawcami, w rozgorycze
niu rzuciła się oknem z drugiego piętra. ha 
bruk podwórza, odnosząc wstrząs mózgi. 
oraz ciężkie uszkodzenia cielesne. 

Przybyły lekarz pogotowia ratunkowe· 
go po nałożeniu opatrunku, przewiózł de
·speratkę w stanie nieprzytomnym do s:tpi-
tala św. Józefa. (w} 

~ 

Nocne dyżury aptel~ 
Dziś w nocy dyżurują następujące ::ipteki~ 

M. Epsteina (Piotrkowska 22S), M. Bartoszewskie· 
go (Piotrkowsku 95), M. Rozenblumo (Ccgic~nia• 
na 12), S-ców Gorfoina (Wschodnia 54), J, Koprow 
skir"" INowomiefoka 15\ '"'' 

Z Chrze€ci; ańskiego Sto w 
Właścicieli Restauracyj 

na województwo łódzkit 
Chn.:e5clja1iskJe Stowarzyszenie Wła~ciciel! 

R~lltauracji W ojewództ\va Lódzklego w dniu 19 
lutego (środa) 1930 r. o godzinie lO•tej wie· 
czór urządża tradycyjnrm z·wyczajem zabawi' 
taneczną dla swych członków i za.proszonych 
gości w sali hotelu „Manteufla" przy ulicy Za 
chodniej Nr. 4$ 

Zarqd. 

.;. 11.0ICE •:• 
Napiórkowskiego 28 

Dziś i dni nast!fpnych 525 

W spaniały film polski • 

Trędowata 
W'spółczesny dramat salonow:r 

w 12 aktach. W toli gławnej 

Jadwiga Smosatska 
Józef Węgrzyn 

i B. Mierzejewski 
Na-otępny program: 

Pat i katachon . 
ma.ją się. b r I d , , 

Przeliczył się. muszą yc przestrzegane przez u nosc . oe„,w, w tlft• poW••<loine oo soa •• s.1 I 'J, z , d i r 'k ' ł ł l boty I> ~ D1eoz1e(o I ilwiqta b 1 W oiłd•(a(~ 

na własnych śmieciach 

ar~ w p~z ze ru u . mezw oczne Na skutek dochodzących wiadómości., Ponieważ ludność nie przestrzega u pierwny ... n. wnystkio rnio.scapo4Ugrony 

~staJą polskie szk?łY P~f'Yat?e. . Pa:· że daje się zauważyć częste katowanie · przepisów o ochronie zwierząt głównie z ~P••i•iua ~~;':~%~"~i~~~:;u;.; b:l:~:ann• 0 •k1• 

miętny ten fakt uczci na Jesiem wielki koni, szczególnie na podjazdach do tere- powodu nieznajomości Rozpor2ą<lżenia ROMUALDĄ ULATOWSKIEGO. 
ogólnonarodowy zjazd. nów budowlanych i na takich terenach, .Prezydenta Rzp1iteJ· o ochronie zwie-

Owe szkoty polskie mają nie mniej- j k d Na żądanie Sz. p-ubliczności obraz 
m!> liczbA młodzieży niż liczba całeJ· a- np. przy wywozie hlemi z pod funda- rząt, zoslanie zarzl'!dZone podanie o wia „T.RĘDOWATA". zostaie przedłużolly 
-: .., mentów, przy wyciąganiu wozów pod domości ogółu wyciągu z postanowień Jeszcze 7 dni t1. do poruedziałku 
młodzieży pol~kiej w szkołach .:rządo- góry na terenie gliniastym itp., woje- wzmiankowanego Rozporządzenia z pou- du. 24 li.tego włącznie 
wych przed strajkiem. Nowe warstwy iiiimaamamlli•m•••• młodzieży garną się do nauki. 1 liczeb- dwó.dztwo wyda stosown~ za1:z~dzeni.a aby cieniem, że osobami odpowiedziałnemi 
ność szkół polskich nie zmniejsza się ?Jazdy do _budo'YY: o .:męk.kieJ naw1erzch za dręczenie koni są zarówno: przedsię-
aż do wybuchu wojny. ' ~1, (grząsk~e, .ghmaste, piasczyste) wy- biorca budowiany wzg!. osoba, która zle-

Szkoły rosyjskie, według urzędowej J~zdu z ~o.łow .itp., ~rządza~e .były w spo ca zwózkę rnaterjałówt jak i właściciel 
Jtatystyki, mają. w roku l908-ym, trzy sob ~m~zh~iaJ_ący i u,_łat~iltJf!.CY _poru- koni oraz woźnica. Ponadto, biorąc pod 
lata po- wybuchu strajku, 20 proc. U• szame się wozow. ż ~a1.etJalem ~ulluwla- uwagę, że niedopuszczalne warunki pra
czni Polaków, gdy prze<l wojną miały ich n~1 (np: o?po:"'1ed~ie zł!fodzeme sp!~: cy zwierząt pociągowych na terenach 
70 proc„ z ofiar dobrowolnych społeczeń kóW, ułozen1e jezdm z b~.ck. lub de..,c" budow~an!eh,, po:vstają głów~e z wi~y 
stwo polskie b. Królestwa składa rok itp,)· . . . przeds1ęb.o:cow t pracodawc?w, _będzie 
rocznie do miljona rubli.. . Nalezy stal~ przes~tzegac, aby- ~~me [do tych osob z ca~ą surowo~c1~ stosowa-

Piętnaście tysięcy mfodzieży me były pti:e~rązane i z1~rn~~ne b1c1em ny art. 4 wspommanego wyzeJ rozporzą-
JCZY się bez możności otrzymania praw, do pokonywama zbyt s1.ro.n;vch spad- d~enia.. 
a więc i zarobkowania, z pe-rspektywą 4---000-· -· 

u-zy i pół-letniej służby sołdackiej. Prace nad. usn. ·ra wnie11iem administracii 
Stan ten trwa przez całych d~iewięć E' ;J 

.tat - aż do wybuchu wojny. f! b • a , k ' 
Tej miary rewolucji szkolnej w per- O !e&aJą onca 

.manencji nie znają dzieje świata. , Komisja. dltt \1spr~wnienia admini• 1 gofowania ur!;ędników, 3) sekcja- sy&te-
To też na odbywających się lictnie w straeji publicznej podzielona jest na mu prncy w urzędach f 4) sekcja dla 

'Yill roku jubileuszowym zjazdach wy- szereg sekcyj, ktore zajmują się po- spraw rachunkowo - skarbowych. 
mowanków szkół polskich, z tego okresu szczególnemi zagadniemami. Obecnie . Tak więc już za kilka mi-es-ięcy naj-
(odbył się prz:y udziale 500 uczestników sekcje te kończą ju:i swe prace. wfii;nidsze zagadnienia. dotycząće reor-
ijazd w Piotrkówie, w najblii;sżej przy- Sekcja podzkiłu administracyjneo-o ga.nizacji administratji państwa, iosta-
szłości odbędą się zjazdy w Kaliszu, państwa prz~dfoży plenum kómisji ;aj- ną opracowane w projektach. 
:Lomzy, Kielcach i kilka w Watszawie); później w ciąg1t kwietnia r. b. plan no- Po zakończeniu prac wsżystkie wspo-
sp.otyk.ają. się ludzi~, związmil mocne- wego podziału administratyjn~go w for- m11iane sekcje zostaną zlikwidowane, a 
m1 nic1am1 ~sponimeń. mie rozszerz~nia granic niektórych woje- w dalszym ciągu funkcjonowa6 będzie 

.. ZJ~zd o~olny w, Warsza"Yie w p~ź- w~dztw, ku~z.tem 
1 

skaso~ania woje- lylkb plenum komisji dla usprawnienia 
dz1ermku I. ~·· ktory. skupi delegatow wodztiv mmeJszyc1i. administracji która opracowane p1·ojek-
ty.ch poszczeg?lnych ~Ja~dów, będzie Ponadte najpóźniej du maja r. b. ty i'ozpat:rźy 'i prżedłoży dó żatWi~fdze
m1ał za zadame wspom111tmia te ze~paiic 1 ttkończą swe prace pozostałe 4 sekcje: ńia tządowi. 
i zd.eoonować „w narodow-ych -oanuatek 1) sekcja. dekoncentracji~ 2)_ sekcja przy I 

Dsiś i dni ua.st~payoh 
Korona Frarićuald'eJ produfccji J93o 
Film nagrodzony dotym medale-in YI 

Paryżu p. t . 

Appassionata ••• 
(1-iekło nam-~tnośei) 

Potfłźny ilowoczdny dłainat salonowy 
o silnym podłożu erotycznym jert to 
na)pic;kuiejs:r;y romans miło~ci według 

:powieści Ploba Ftandaie 
W rolach głównycn: 
4 Perłt Europeł!kłe 

Leon MATRON, Renee Heribel 
Rułli W eyher, ł'red. Fabre 

Wielki balet Paryski przy świetle 
klil}życa Pn:epyoh wyslawyl 
N•.eb:vwa~ę stroie r dek.oraci 0 J! 

Muzy'Ka M, Lil AUERA 
Pocz. o 4 PP• w scsb. łrtie4z. o 12wpoł. 
Na pierwszy seans wszystkie iniefeea 

ód 75 gr. 
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ROZRYWKA i ODPOCZYNEK PO PRACY 
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T F. A T R Y dow.epi powodze~em d?sk?nała komedja Ver- wer, Brodniewicz, Butkiev.-icz Dąbrowski ' ~ewl a „Kochanek 'Daru Vidal" ui:i cenach zni- ziński, Lenk, Chodecki. ' ' Mro-1 ta:n:c:anna.sm. z Warszawy. 23,00 - 24,00 Mus 
Telitl' Popularny: - Intryga i Miło~~ 
Teatr Miejski: - Narzeczona w garsonierze. 
Teatr Kameralny: - Kochanek Pani Vidal 

co GRAJĄ W KINACH 
OJ.pit-01: - Grzechy ojców. 
Casino: -- żelazna maska. 
Cza.cy: Ostatnie ł'rzygody Tarzana 
Corso: - żól.ta kontrabanda. 
Era: życie zaczyna się jutro. 
Grand-Kino: - Gdy kobieta się zapomni. 
Luna: - Czterech djabłów 
.Mimoza: - Płodność. 
Odeon: - Ulubienica Załogf. 
Pałace: - Appassionata. 
Przedwiośnie: - Miasto miłości. 
Resursa: - Bezbronne dziewczli
Splendid: - Follies. ' 
Słonce: - Trędowata. 
Syrena: - Zaponuuane twarze. 
Uciecha: - Księżna Masza. 
Wodewil: Ulubienica zal:ogi. 
Venus: - K:i.nitan .tfazard. 

„ TEATR POPULARNY 
0,ęrodowa Nr. 18. 

.lN'l'l{ )'.GA l MlLOść" 
dla szkół: po cenach najniższych. 

Dziś, środa o godzinie 4 <popoł. specjalne 
ł)l'lledstawienie dla młodzieży szkół śrecinich: 
arcydzieło Frydei-yka Schillera „Intryga i mi
łość" w premjerowej obsadzie. Ceny najniższe 
od 50 gr. do 1.50. Wieczorem z powodu popi
sów sportowych Teatr nieczynny-

OSTATNIE PRZEDSTA WIENIB 
„NASZEJ ŻONUSI". 

Jutro czwartek po l'az ostatni szampańska 
wyborna krotochwila Hoopwoda „Nasza żonu
Eia", 

W piątek na dochód szkoły powszechnej Kr. 
'$5 „Intryga i miłość" Fryderyka Schillera. 

W sobotę wieczorem i w niedzielę o godzi
n.ie 4.30 i 8.30 wraca na afisz na ogólne żąda· 
nie publiczności arcywesoła powodzeniowa ko
medja H. Zbierzchowskie2'o „MałżeństwQ Loli". 

„IlOT W BUTACH". 
Dzięki doskonałej wystawie i grze artystów 

oraz pomysłowości reż. L. Zbuckiego, odniosła 
bajka dla dzieci „Kot w butach" pełny sukces 
odniosło to widowisko urozmaicone mnóstwem 
efektów i atrakcji powtórzone zostanie w sobo 
tQ o godzinie 4 popo1. oraz w niedziele o izodz. 
12 w południe. 

'fEATR GEYEROWSKl 
Piotrkowska 295. . 

W pełnych próbach pod reżyserją Wł. Ziem· 
blhskiego zabawna komP.ilb Will:>. Valentine 
-.Beczki Złota". 

TEATR KAMERALNY. 
Traugutta I. 

Ostatnie powtćirzenie 
„KOCHANKA PANI VIDAL"• 

Dziś środa po raz ostatni cieszą.ca się rekor-

Arcydzieło filmowe ilustrujące 
s'abostki mężczyzn, którzy przez 
występne kobiety staczają się na 
d.-o nędzy, występku i zbrodni 
1"ragedją dzieci które cierpią za 

Grzechy Ojców 
~ellJlll.ł.C'.Dłll 

~wrN>rl'tWW ... G'łiWOO~ 
reżyser Lud wig Berger 

W roli głównej genjalny tragik 

Emil Jannings 

Podzię.kowanie 
Zespół Artystów uprzejmie dziękuje P. T. 

Firmom: „Arcadia" (Ogrodowa 13), D. Peszes 
(Piotrkowska 69), i „Violet" (Piotrkowska 83) 
za łaskawe ofiarowanie poszczególnych nagród 
za .zabawe „Dlaczezo nie" w dniu 13 b. m. 

Zarząd. 

u AGA! 
UWA A! 

ŁÓDŹ NADAJE 
spiesz zaopatrzyć się w radjo 
tylko w firmie 63J 

T.NONAS 
.Piotrkowska 190 Tel. 162-S3 

zonych. R · · K m ki · ezyserJa . latar ew1cza.. 
Dekoracje K. Mackiewicza. KATOWICE: 11,58 - Sygnał czasu oru 
Jutro we czwartek „Narzeczona w garso- hejnał z wieży iVIarj. w Krakowie, 12,05 -„DZIE"A· P AźDZIERNIKOWY". 

Mocna dramatyczna sztuka Jerzego Kajzera 
„Dzie:i'1 Październikowy", dzięki doskonalej 
grze całego zespo).1 i wielkich walorów literac
lrn-scenicznych stała się prawdziwym ewene
mentem Łodzi. W rolach popisov.~ch: I. Fa
leńska, I. Kozłowska, W. Scibor, w: Staszewski 
i reżyser sztuki Michał Melina. Dzieli Paź~ 
dziernikowy" grany bedzie iutro. ~~az dni na
stępnych. 

nierze" po raz 2-gi. . !{one. gramof., 16,00 - Kom. Gosp., 16,15 -
Premjera dla prasy i zaproszonych gości \V P~g~c\anktaa. 1_'.i,45 ;;- Koncert gramof„ 17,16 -

piątek. ·~· w1a ,s rozy.tny w dziejai:h polskich ro-
Bilety do nabycia w kasie zamawia!1 Piotr- ~antykow, 17,4~ ~o?c· popoł. z Warszawy. 

kowska 74, od 10 rano do 7 wieczorem bez ,~,4~ Rozma1tosc1. 19,05 - Kom. woj. ko
przerwy. m1sJ1 turystycznej, 19,10 - Intermezzo muzy· 

czne, 19,20 - K. Nitschowa: „Gospodyni ślą
ska„, 19,45 - Kom. sport., 19,58 - Sygnał 
czasu, 20,00 - .Kom. Zw. M:łodz. Polsk. 20,06 
- R. Sumowski: „Polacy na dalekich szla
k~h" - K. Arciszewski", 20,30 - Koncert 
w1ecz. z Krakowa, 21,10 - Kwadrans literac
ki z Warszawy, 21,25 - D. c. konc. z Krako
!a, 22,10 - Feljeton z Warsza\'ł:, 22,25 

WIELKA REDUTA ARTYSTYCZNA. 
Już kilka dni dzieli nas od rnbot, or! dnia 

„Wielkiej R_ednty Art." urządzonej p~zez Te
atr Kameralny w sali Filharmonji. Komitet do
łożył ws~elkich starań, by impreza ta wyp2dła 
jaknajświetniej i najefektowniej. 

Wystąpią świetne artystki: J. Hrvniewiec· 
~a, Karolina Lubińska, Mira Zien1iftska i H. 
Buczyńska. Do tańca przygrywać będą. trzy 
Joborowe orkiestry. Strój wieczorowy obowli}
zuje, panie w maskach mile widziane. 

Bilety i zaproszenia otrzymać można w kan 
::elarji Teatru Kameralnego i w cukierni Go
stomskie1.m 

TEATR l\IIEJSKT. 
„NARZECZONA W GARSONIERZE". 
Dziś :premjera kapitalnej komcdji Middleto

na i Oli"viera p. t. „Karzeczona w garsonierze", 
której barwna akcja pehm jest niesamowitych 
przygód. W głównej roli kobiecej wystapi p. 
Janina Nosarzewska. · 

Dalszą obsadę tworzą pp. Łapii'iska, Wina-

CO USŁYSZYMY DZIS 
PRZEZRAOJO 

PROGRAM POLSKIEGO RADJA 
na czawrtck, dn, 20 lutego r. b., 

\V • .\.RŚZAWA: 11.58 - 12,to - Syg:-iał 
czasu. 12,10 - O mniejętncm czynieniu zaku
pów. 12,40 - Konc. Ezkol. z Filh. Warsz. 15.00 
- Kom. gospod. 16,15 - 17,15 - Muz. gram. 
17,15 - Wśród książek. 17,45 - Konc. soli
stów. 19,25 - 19,40 - Płyty gramof. 19,50 -
:::0,00 - Syg. czasu. 20,15 - Feljeton p. t. 
Spotkanie z morzem. 20,30 - Muz. lek!m. 
21,30 - S~uchow. z Pozn. 23,00 - 24,00 Muz. 
salonowa. 

I\.RAKó W: 12,10 - 12,40 - Konc. gramof. 
12,40 - 14,00. - Transm. z Warsz. 15,00 -
1'ransm. z Warsz. 16,15 - 17,15 - Konc. 
gramof. 17,15 - 17,4.0 - Pogadanka higjeni
.::zna dla pracujących kobiet. 17,45 - Transm. 
<i Warsz. 13,45 - Gadki podhalańskie. 19,10 
-- 'rransm. z Warsz. 19,25 - 19,50 Wpływ 
Sienl:iewicza w literaturze rumuńskiej. 20,15 
- Trm1Sm. ·~ Warsz. 20,~0 - Transrn. z 
Warsz. 21,30 - Trans. z Pozn. 22,15 - 23,00 

J ra;1sm. z Wa:rszi;.wy, 22,35 - Kom. prasowe 
PAT'a z Warszawy, 23,00 - Skrzynka poczt 
w jęz. franc. omówi dyr. progr. St. Tymie 
niecki. 

WILNO: 11,55 - Sygnał czasu z Warss.,. 
12,05 - l\Iuz. gramof., 13,10 - •rransm. r 
Warsz„ 16,10 - Progr. dzien„ 16,15 - Muz. 
retrnnsmit. ze stacji ze stacji zagr„ 17 OO -
Chwilka strzelecka - 17,15 - „Kron. ' tycia 
młodz." - prow. Wróżka Dzieciolubka, 17 'ó 
- Transm. koncertu z Warszawy, 18,45 ' 
~\:wa~rans akadem„ 19,05 - Aud. wesoła „Ta.
Jemmc;1,a przygoda Tomasza Smarta komiwo-
jażera", zr11.d.i0f0'1. frasr,ment z op. Dickensa ' 

J„b Pickwicka" w wyk. Zesp. dram. Rozgł. 
Wil. 19,30 - ~7-ma lekcja jęz. włosk. dr. 'J. 
Rostkow3ka,. 19,45 - Progr. na czwartek, S)'• 
gnał czasu i rozm„ 20,05 - Przegl. filmowy, 
'.:0,30 - Transm. z War:;z. 

•!IJrllllllllll11ITTartmWl\TIWilllll'·!Bl•Jlili1EmlB\IJJl!·l:lifflffi 
· 1 ~n"> Odbiorniki 
. ----~ ~~/~O ampowe, lprostuwniki anodowł' = ~ ra l głośniki i wszelki sprzc;t radio-= ~U A techniczny nabywa się najko-

1
.. rzystniej w firmie 64' 

. T. NONAS 
DZl!CA O!łłCRłlDEA · .. Piotrkowska 190 Tel. 162-3' 
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DIET.A NA lg -1 ·vcu 
zabłysną wkrótce na ekranie kinoteatru 
HW „ WHW<itjfiiii R!!Wł"MP>!&Wil „CAPITOL" 

~ 
~ u @1 młl§ll§llWmJlil[§]~l§][§]ffill§ll§I a 

! KINO-TEATR 508 

• . iE§. ' 

llldio!llliiMlllllllMIHlillllftlllil1lllilll'lllll1111liMilll~liiam!l!IIlli .... !il-...1l•~JmlJ'lllllli-'' . : • 
Dziś i dni nastc;pnych 

Wielki film reżyserii mistrza 

WIELKĄ UCZ~Ę ,,, 
DLA KINOMANOW „ ~ ~ 
SZYi...UJE 25 LUTEGO 1930ROKU 

?YREKCJA KINO-TEATRU 

Do akt. ':-ir. 3937/1929 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi, STEFA.' 
GÓRSKI, zamieszkały w Lodzi przy ulicy Sienkie· 
wicza Nr. 9, na zasadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw. 
ogłasza że w dniu 7 marca 1930 roku od godziny 
10-ej rano w Lodzi, przy ul. Nowomiejskiej Nr. 3, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru· 
chomości, należących do firmy: "Bracia Feldman", 
i skladającyd1 oię z 30-tu sztuk ~atyny, oszacowanych 
na sumę zł. 970. 
Łódź, dnia 14 lutego 1930 r. 

Komornik STEFAN' GóRSKI 

Do akt. Nr. 196/1930 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi, STEF . .\i'J 
GÓRSKI, zamieszkały w Łodzi, przy ul. Sienki . 
wicza Nr. 9, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniull marc:.t 1930 roku od godziny, 
lO·ej rano w Lodzi pn,y ul. Pomorskiej Nr. 6, 
odLę<lzie sii;i spr„edaż z przetargu publicznego ru
chomości, nalc:O:r,;cyclt do firmy: „111. Hassman" i 
składających się z ~O-tu pJr butów i skćr, o~zaco
wanych na sumę zł. 6-10. 

L1}dź, dnia 1:) lutege 1930 r. 
Komornik: STEFAN GóRSKI. 

,,P AL AC E'' 

Do akt. Nr. 350/1930 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi, ADA'\-1 
LAGODZIŃSKI, zamieszkały w Lodzi przy ulicy, 
Kilii1skiego Nr. 55, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
oglasza, że w dniu 28 lutego 1930 roku od godziny 
10-ej rano w Lodzi, przy ulicy Narutowicza Nr. 3, 
odb~dzie Eię sprzedaż z przełargu publicznego rn· 
chom ości, należących do J akóba Blausztajna i okła
dających się z mebli. oszacowanych na sumę zł. 930. 
Lódź, dnia 7 lutego 1930 r. 

Komornik: ADAM LAGODZIŃSKI. 

Do akt. Nr. 464/1930 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi, ADA ... \I 
LAGODZI.ri.:',KI, zamieszkały w Lodzi przy ulicy. 
Kilińf,kicgo Nr. 55, na za,adzie art. 1030 U. P. C . 
o~łasza, że w dniu 28 lutego 1930 roku od godziny 
10-ej rano w Lodzi, prr.y ulicy Narutowicza Nr. 3, 
odbc:d7.ie Eię sprzedaż z przetargu publicznego ru
chomo,ci, należących do Jakóba Blausztajna i RJ<la
dających Eię z mebli, oszacowanych na sumę zł. 930. 

Lóc1~, dnia 10 lutego 1930 r. 
Komornik: ADA:\1 LAGODZIŃSKI 

Do akt. Nr. 40:2/1930 r. 
Do akt. l,';r. 331/1930 r. O G Ł O S Z E l\' I E 

O G L O S Z E N I E l Komornik Są.lu Grol!zl icgo w Lodzi, ADA'.\I 
Komornik Sądu Groclzkie;;o w Lodzi, ADAM l,·\GODZI~f'KI, zamicfzbh- w Lodzi przv ulicy, 

LAGODZIŃSKI, .zamieszkały w Lodzi przy ulicy, Kilińokie;i;o l'r. 55, na z:•o:Hhie urt. 1030 lJ. P. C. 
Kilil1skiego Nr. 55, na zasadzie art. 1030 U. P. C. o;i;łasza, że w dniu 28 lutego 19.lO ruh1 o I ;;o<lziny 
ogłasza, Że w dnin 28 lutego 1930 roku od griclziny 10-ej rano w Lodzi, przy ulicy h.ilili:<Liego Nr. 59, 
Hl-ej rano w Lodzi, przy ulicy Cegielnianej Nr. 91, 01lhędzic się sprzedaż z pneturgu puhli•.:zne;m ru· 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publiczne.go ru· rho1.wki, należących do Jakóha R:i<l?.yncra i skła· 
chomości, nalc~~cych do firmy: „J. Bi.mLnum" i <lają('Ych się z 15 walków żehzn.)c11 i 40 łoi:ysk Ja. 
&kładaiąrvch eiti z mebli, oszacov.-anych na suillę nyrh, os1.arnwJnych na sumę zł. 1:!0. 
złotych 780. Łódź, dnia 4 lul~ go 1930 r'. 

fa)di, dnia 30 ~tycznia 1930 r. ~-omornik: ADA1\i t.\GODZll'iSKI . 
Komornik: ADAM LAGODZIŃSKt 

F.W. Murnaua 

W rolach głównych 

Jaaet Gaynor, Mary Duncan, 
Nancy Drexel, CharlesMorton 

Earry Norton 

\Vspaniała ilustracja muzyczna orkiestry eymfoni 
cznej pod dyrekcją A. CZUDNOWSKIEGO 

Poc~~tek seansów 'o zodz. 4-ej popoi., w soboty 
niedz. i święta o godz. 12-ej w południe 

ostatni o g. 10 wiecz. 
Ceny miejsc na pierwszy !ean1 od l zł., w sob. 
niedz. i ~więta od godz. 12-ej do 3-ej po po~. 

' wszystkie mteis n po 1 rr 
! Bilety ulgowe niewafoe w niedziele: 

l.iłlmi l!'ISJ[§) lml§ltel~!!lriH§ll§lmJ m1 fSJ 

Józef Konrad Korzeniowski 
jako pisai·z morski 

W nadchodzący czwartek t. j. dn. 20 b. m. • 
godz. 8-ej wiecz. w lokalu Polskiej Y. M. C • .A. 
przy ul. Piotrkowskiej 89 p. Marjan Piechal ...... 
iioeta Łodzi - wygłosi odczyt p. t. ,,Józef Kon· 
rad Korzeniowski - h.ko r>i~'.l.rz morski". 

Giełda 
CENY RYNKO\, :t.. 

żyto standartowe 20,00 - 20,50; Ps;,ęn1& 
35,00 - 36,00; Owies jednolity 19,00 - 19,501 
• JęczmiC'.ń na kaszę 20,00 - 21,00; Jęczmiet 
bJ"owamy 24,00 - 25,50; Mąka pszenna luk
susowa 67,00 - 70,00; Mąka pszenna 0000 
57,00 - 59,00; Mąka żytnia według typu prze· 
pisowego 36,00 - 37,50; Otręby pszenne sza
le 1.6,50 - 17,50; Otręby pszenne średnie 
13,50 - H,50; Otręby żytnie 10,00 - 10,25; 
Kuchy lniane 34,00 - 35,00; Kuchy rzepakowt 
27,00 - 28,00; Groch polny jadalny 35,00 -

. 37,00. 
Obroty średnie. - Usposobienie spokojna 

""'nv
0 

De ekto y 
~~l najlepsze naby6 moina tylko 
~~f1 A w filmie 631.1 
. ~! T. NONAS 

v Piotrkowska 190 Tel. 162-Sl 



Sh. 10 „HASŁO' z dnia 19 lutego 1930 roku. ' r . '~ 

z NI NA 
· 1Pocz:. seansów w dni µowszednie o g. 4, w aob 

i świqta o g. n. ~ olne. wejścia qe!lwzgl11dnie 
mewazne 

·.; _. ZAICOiCZERIE największej seą~acjj świata ~ „:·.' 

Ostatnie przygody Tarzana 
" f>ocnt!;.c g l(Odr.. J Pl'•• Yf 69.>, i nie, 

dziele o Il"· H prz'.lu poł. N„ 1Jierw.o;. 
seans wszyst .ie mi~jsc..i 

Od wtorku dnia 18 do poniedziałku dnia 2-1 
Najw~ększy fiJ~ 19~0 ~oku1 który się cieszy nieb:ywałem pąwoqzep.iem na całym świecie p. t. 

+„BEZBRONNE DZIEWCZĘ"~,~ 
Początek seansów w qni pow
szednie o godzinie 5.20, 7.1.), 
i 9; w dni świąteczne o godzi-

Przepiękny dramat erotyczny, ilustruiący tragiczne dzieje uwiedzionego shańbionego dziewczęcia 

W rola~Jt głównyeh 11ąi- • „ li! L I Ili A H O L T która kreacją &wą w tym arcy• 
większa tragiczka świąt~ • W Ili „ . , filmie wstrząsa qusz'! widza 

522 nie 3, 5, 7 i 9,. D;ielnie sekunqują: LIVIO J> ARANELLI i ERNEST VEREBES. 
na•tępnych I 

Teatr świetlny I Dziś J'REMJERĄ! „ X WIOŚlllE łt FiJm o naho&'ałnej wystawie jak, dotycnriz;ąs oglądano na ekr~ę I>• „t. 

Żeromskiego 74-76. Dojazd trąmwa1ami 5, 6, 8, MIAST MIŁO CI'' 
W roli główne, 

IW łl PA!TfłO WI Z 
CAlłł\EN 8 

fe~ :i•:;~!~t~} i~J~;?;~!~a ~1::0~~~::~:~:;~ ,, I 

~··· AlłES 

9, 16, do rogu Kopernika i Zer0Jt111kie10 I 
part?ut i bilety wolnego wejścia w sqboty i niedz:. (QUARTIER LATIN) 

nieważne 57'4 Wielki dramat cyganerji parysj(iek Jej uśmiechów i fei. 

• „~ : . . . • „ . . "'„ . . . .. 

KINO-TEATR 

m HAl§l 
Limanow:i;J$ieg-o 36 518 

l dawn. Aleksancrowslca). ..............................•..... , ... „ •.•. ,. 
KSIĘŻNA MASZA 

(K WAWY ŚWIT NAD NEWĄ) 

' Następny program 

Kochanka 
Oficera Dz:iś i d11i Rastępnych 

Początek w dni pQwszed11.ie o ~~4~ 
4 po poł. w soQoty i święta o godz. 12 

;ó~~li Klaudja Victrix i Romuald Joube 
Wielki drl!-~ą~ ;i: bcia rosri§)deg9 12 !Lktąc;h Oe 

Całą 
Europę, 

Amerykę, 
Au:stralję, 
Afrykę, 
Azję~ 

cały świat 
asłys2;eĆ można JUl każdym rcdjoodbiorniku 

przeb~dowanym w firmie 

"Radio Pogotowie" 
-1. Tel. nJ. 

Pe>morJka 20. 18J•40 Pomors~a 20 

Wszelkie zlece.,.i• radjowe 
od 9 rano do 9 wiec~ór 66S 

Qbraz ilu11trowa11y śpiewem c~óru rOl.if.'•kq µ~raiii.8kle . 0, 

Poradnia 
\Veneroiogiczna 
Lekarzy ~pecJalifitów 
ul. Zawadzka l'lr„ l 

Czynnp. od ~ rano ao ~ wiecz. 
w niedziele: i świ<t t' 9 .,.... 2 pp 
od H - l:Ą i 2~ 3 pp, przyj

muje kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 

...>adanie krwi i wyozielin Ud 

sytiiis i tryper 
Konsultacje z neurologiem 

I 
- 1 urologiem 

\Jąbiuet SwJatfo·J.,ec.;1 niczy 
ł\.osmet)'Ka •ekąrHa 

Oddaielna pQczel'al111a ulą. kQbiet 

q52 · PORADA 3 :d, 

+ ··--

&&+w 

•• ~SZfWCY ... 
Skóry-Hurt i Detal 
(ąi:iecjalność: detaliqzna sprzedaż 

zelówek trwałycq µa wodq) 

poleqa: 

Spółka Szewców 
Piotrkowska 79 

RADJO REICHER 
Łóq:i;, Pigtrkowsh }42, tę1, llS..$7. 

DETEKTORYodzł.9~KOMPLETY 
696 ze słuch;łwkll i anten" od zł. 29. 

ELIMINATORY ab~i~:i~~i: skuteczne 

Wielki wybór wózków dzloeinnycJ. 
uajowych za.wranit:myc.1 łó~łłk me· 
talowych; wy~ymJ.cz:ki am ~ry -'ai)!j;.j e 
materac ~ wyściełane oraz rną.terace 

1 
spręż 1.ve hy.;ieniczne „Patent" ·do 
meblo., ;'Ch łóiekp odług miary nabye 
można oajtan ę1 i .. na na,doioL
n c~szych wa;oun4ai!.i w łabry 

~:znycn sda eł zie 
,, OOBROP0L'4 

Łódi; t>.oti'40W~.ka 73 

...-4u ... - .,, y -·' -UC .... „. J.,i.."•••"UL •• 

Ov lv r. 1 'i- ' w. J, , 

tel. 1.58-38 w poJw -irr- te .• l - • lf·ól 6'·, 
56 1 --~-----~ - - -

F.KYiJ~K J" 
I 

c...; -n 

6 

JJiźute1·"'ę damski wyucza o„du~acji no~ 
woczesną 111etodą ,v c;ą,„ u .6 
tygou.,1 

Vo.;„ .;.hvt>ls·~~ 
I !111 i „o.JA J "4 
. ~ ir t u~ l . ,,„ 

I •lY ,. )t ~w.L:o\.V<l •. Pr-1 
„1_1.;a 1 ·.P1..,Li·Ą~w ~ "'j 

liW,.>•VI'<•. 
kupuj'!• P~ · ll I y.... • 
to~ć płt1c" . So!iJ.na 
irąkl i>wanie. „t' r .::• 
cio sa''.Piotrtl'ows~a 
Nr,L3 w podwonrn 

63;.I 

1.... 'Vv e'.nro1, Wó~q.;:. i :; P ul 
miesz„ania .'.>, ou ..l .~ "1 1 ou 
l:S-~ wieczorem 671 

~=====~~ 
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